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Kuomintang błaga o pośrednictwo! . 


Rząd Czang—Kai=Szeka zwrócił się do rządów 
ZSRR, Anglii, Francji i USA z prośbą o media- 
cję w rokowaniach o pokój 


Wielki Wódz Zwycięskiej Armii 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass donosi z Nankinu, 
nowołując się na doniesienia prasy, iż rząd chiński zwró- 
cił się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z prośbą o po- 
średnictwo w pertraktacjach pokojowych między rzą- 
dem chińskim a dowództwem Armii Ludowej. 

Rządy Anglii i Stanów Zjędnoczonych odrzuciły proś- 
bę rządu chińskiego w sprawie pośrednictwa. 


NOWY JORK (PAP). —,nosi z Nankinu agencja 


łe zasadzie nie wtrącania się 
do spraw wewnętrznych in- 
nych państw, nie uważa za 
celowe wzięcia na siebie po- 
średnictwa, o którym była 
mową we wspomnianym me 
morandum. 


mach demokratycznego i po 
kojowego państwa jest spra- 
wą samego narodu chińskice 
go i że jedność ta może być 
osiągnięta przede wszystkim 
na drodze bezpośrednich roz 
mów stron, bez interwencji 


Ę 


Zajęcie Peng-Pu przez od- 
działy chińskiej Armii Lu- 
dowej zlikwidowały wszelki 
opór wojsk Kuomintangu 
wzdłuż rzeki Huai, które 
zmuszone były się wycofać 
na linię Yar.g-Tse'Kiangu. 

Sytuacja strategiczna nad 
rzeką Yang - Tse - Kiang 
kształtuje się również nie- 
pomyślnie dla wojsk Czang- 
Kai-Szeka. 

Świadczy o tym m. in. 
wzmożona ewakuacja urzę- 
dów i instytucji rządowych 
z Nankinu. 

W poniedziałek rozpoczę- 
ła się ewakuacja Minister- 
stwa Obrony Narodowej do 
Heng'Yang, położonego 0 
500 na południowy za- 

Nankinu. 


.  Wsukałach półofiejalnych 
podkreślają, że na tymcza- 
sową stolicę Czang-Kai- 
Szeka upatrzone zostało Fu- 
czou, oddalone o 400 mil na 
południe ód Nankinu. 

W kołach tych stwierdza 
się jednocześnie, że Czang- 
Kai-Szek musiał zrez: *no- 
wać z przeniesienia stolicy 
čo Kantonu z uwagi na wro 
gi stosunek mieszkańców 
tego miasta, oraz dobrze 
zorganizowaną na tych tere- 
nach partyzantkę. 

PARYŻ (PAP). 


Kantata o Stalinie 


(MOSKWA) Wydarzeniem 
w życiu muzycznym Moskwy 
było pierwsze wykonanie „Kan 
taty o Stalinie”, utworu kom- 
pozytora litewskiego Jonasa 
Tallad - Kelpsza. 

Osnowę tego utworu stano- 
wi poemat znamej poetki litew 
skiej Salomei Neris, 

Audytorium wielkiej sali 
Konserwatorium moskiewskie- 
go gorąco oklaskiwało Taillad 
— Kelpsze, dyrygującego kon: 
centem. 


Jak do- 


France Presse, z polecenia 
władz wysadzono w powie- 
trze wielki most kolejowy 
na rzece Jang-Tse pomiędzy 
Nankinem a Pu Keu. Wezel- 
ka komunikacja- pomiędzy 
Pu Keu a Ming Kuang, le- 
żącym około 100 km. na pół- 
nocny zachód od Nankinu 
jest przerwana. 

Przed zniszczeniem mostu 
wezwano wszystkich woj- 
skowych i urzędników Pu 
eu do natychmiastowej 
ewakuacji miasta i schro- 
nienia się w Nankinie. 

Według tego samego źró- 
dła, wojska -nacjonalistycz- 
ne, które wycofują się na 
prawy brzeg Jang-'Tse nisz- 
czą za sobą mosty i tory ko- 
'eiowe. 


Pełna neutralność 
ZSRR 


MOSKWA, (PAP). — Dnia 
8 stycznia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chin 
skierowało do ambasady 
ZSRR w Chinach memoran- 
dum, zawierające prośbę rzą 
du chińskiego o wzięcie na 
siebie misji pośrednika w ro 
kowaniach pokojowych mię- 
dzy rządem chińskim a chiń- 
ską partią komunistyczną. 

Jak zakomunikowano am- 
basadorowi _ radzieckiemu, 
rząd chiński skierował taką 
samą propozycję do rządów 
USA, Anglii i Francji. 

17 stycznia wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyiał amba- 
sadora Chin w ZSRR Fu- 
Bin-Czana i wręczył mu od- 
powiedź Rządu Radzieckie- 
go, w której stwierdza się, że 
Rząd Radziecki, hołdując sta 


Rokowania na 


wyspie Rodos 


Komisja mediacyjna ONZ w Palestynie 
przystępuje do pracy 


LONDYN (PAP) Jak donosi 
agoncja Reutera, w dalszym 
ciągu rokowań żydowsko 
egipskich na wyspie Rodos u- 
stalono zagady porozumienia 
w sprawie ewakuacji brygady 
egipskiej, okrążonej w Fallu- 
jah w północnej części pu- 
styni Negev od pażdziernika 
ub. roku. 

Obecnie rokowania weszły 
4 jak donosi agencja Reutera 
— w najtrudniejszą fazę. 

Przystąpiono mianowicie do 
ustalania postanowień układu 
o zawieszeniu broni, | 

GENEWA (PAP) — Odbyło 
się tu pierwsze posiedzenie, kol 


W edad komisji wchodzą 
przedstawiciele USA, Francji i 
Turcji. 

Członkowie komisji wyjadą 
w czwartek do Jerozolimy, 
gdzie zamierzają pozostać 
przez dłuższy Czas, 

s*y 

LONDYN (PAP) — W depe- 
szy z wyspy Rodos, agencja 
Reutera, powołując się na wia- 
rygodne źródła donosi, że me- 
diator ONZ w Palestynie dr. 
Ralph Bunche zwrócił sią do 
Rady Bezpieczeństwa z prośbą 
o zwolnienie go z jego obo- 
wiązków. 


Bunche uważa, e rychłe po 


misji rozjęmczej ONZ w Palesjijęcie pracy przez palestyńską 
tymie, powołanej do życia u-|komieję rozjemczą uczyni zbęd 
chwala Rady. Bezpieczeństwa. Invm stanowisko mediatora. 


Podkreśla się, że odbudo- |zagranicznej, siłami we- 
wa jednolitych Chin w ra- wnętrznymi Chin. 
c m a E 


Wielki sukces produkcyjny 


14 4 
przemysłu papierniczego 
Rok 1948 zakończył się dla przemysłu papiernicze- 
wo wielkim sukcesem produkcyjnym. Wszystkie dzia- 
Iv. wytwórczości w poważnym stopniu przekroczyły 
liczby planowane, a w jeszcze wyższym procencie 
produkcję przecwojenną. 

Roczny plan produkcji ścieru wykonano w 1053 
proc., produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc. papie- 
ru — 111,8 proc, tektury — 105,8 proc. 


415.000 ton soli 


wyprodukował Polski Monopol Solnv 


"Zakłady Polskiego Monopolin Solnego wyproduko- 
wn y w 1948 roku ponad 415.000 ton Soli. 
Plan produkcji wykonany został w 108 proc. 


IW-ezwartą rocznicę. Oswobodzenia Łodzi myśli i uczucia 

nasze wracają się ku Temu — który kierował gigantycze 

ną walką z hitlerowskim najazdem, walką zakończoną 
wiekopomnym zwycięstwem. 


EZ e w e M e n GQ e my 
MMM 
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Na wzór Goeringa 
A 


Proces komunistów amerykańskich 


prowokacją przypominającą pożar Reichstagu 


NOWY JORK (PAP), Sekre | oskarżonych 
tarz generalny Komun stycz-|którym stwierdza m, 
nej Parti USA Eugene Den-| malnie proces 
nis, opublikował w 
własnym, oraz pozostałych 11 komunistycznym. 


TTET TETTETETT 
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Polsko — radzieckie braterstwo broni 


oświadczenie, w| 
in,: „Por 
wymierzony 
imieniu| jest przeciwko 12 przywódcom | nów, 


Faktycznie jednak proces 
-n godzi w prawa Obywatel. 
skle 110 m!'lionów Ameryka- 


Wytoczene procesu partii 
politycznej nie za jej czyny by 
najmniej, lecz za głoszoną dok- 
trynę, jest samo przez się 
ciężkim ciosem dla konstyltu- 
cyjnych praw obywateli USA, 
Jesteśmy bowiem oskarżeni nie 
o jakieś nielegalne czyny, lecz 
o „szerzenie | nauczanie” za- 


sad raarksistowskiego socjal z-| ZNANY ADWOKAT 


mu, 

Udowodnimy na sali sado 
wej i przed opinią publiczną, 
że to nie komuniści wzywają 
dę użycia siły j gwałtów, lecz 
przedstawiciele monopoli, pod 
zegacze wojenni, wrogowie 
świata pracy, nawołujący do 
linczów, 

Proces przywódców komu- 
nistycznych USA można po- 
równać jedynie z pożarem 
Re!chstagu, ze sprawą Drey- 


fusa, oraz ze sprawą Sacco 
i Vanzetti, 
Narody całego świata pa- 


trzeć będą na ten proces, jaka 
na nowy rozdział w walce sił 
demokratycznych przeciwko 
zdesperowanej reakcji, 
Miliony Indzj w naszym kra 
julna całym świecie, niezależ 
n'e od swych poglądów poli- 
tycznych, będą nas popierać 
w tej wielkiej walce. 
Stajemy przed sądem historii 
pełni wiary w naszą  słusz: 
ność”, 


POSTĘ- 
POWY OBROŃCĄ W PROCE 
SIE KOMUNISTÓW USA. 
NOWY JORK (PAP), Znany 
amerykański prawnik postępo 
wy Leon Josephson, w tych 
dniach został zwo!lniony-z wię 
zienia w Detroit. qdzie odby* 
wał karę za „obrazę* głośnej 
komis): Izby Reprezentantów, 
zajmującej się badaniem dzia 
łalności antyamerykańskiej 
Oświadczył on, iż wystąpi w 
obronie 12 przywódców parti 
komunistycznej USA ną toczą 
cym się obecnie przeciwko 

nim procesie, 


Budżet węgierski na r. 1949 


wyrazem zdrowej 


BUDAPESZT (PAP); Na 
poniedziałkowym posiedzeniu 
Parlamentu, po ogólnej deba- 
cie, przyjęto budżet na rok 
1949. £ 

Referent budżetu Imre Vaj- 
da podkreślił, iż budżet jest 
wyrazem zdrowej gospodarki 
kraju. 

W. dyskusji nad budżetem 
zabrał głos przedstawiciel Wę 


gospodarki Kra u 
gierskiej Partii Pracujących, 
Erdei, który wskazał m. in, 
że produkcja przemysłowa 0- 
siągnęła poziom produkcji 
przedwojennej, a w  niektó- 
rych gałęziach nawet go prze- 
kroczyła. 

Omawiając sytuację w rol- 
nictwie, podkreślił on ogrom- 
ne znaczenie produkcji spół- 
dzielczej, 


Str. !2 y 


n E — 


Droga Lenina prowadzi do szczęścia ludów 


MOSKWA (PAP). „Trud 
publikuje artykuł zatytuło- 
wany: „Szlak Lenina prowa- 
dzi do szczęścia ludów”. 

Autor artykułu stwierdza 
m, in.: | 

„Pierwsza połowa XX w. 
znakomicie potwierdziła słu- 
szność  leninowskiej teorii 
rewolucji socjalistycznej. 

Zwycięstwo rewolucji ra- 
dzieckiej osiągnięte pod wo- 
dzą Lenina — Stalina, zbu- 
dowanie socjalizmu w ZSRR 
wzrost sił demokracji i so- 
cjalizmu na całym świecie 
— to triumf leninizmu. 

W rezultacie zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem nastąpił ponow- 
ny wyłom w światowym 
systemie kapitalizmu, od 
któregogodpadły kraje środ- 
kowej i południowó-wscho- 
dniej Europy. 

Pod wodzą klasy robotni- 
czej, w Polsce, Czechosło- 
wacji, Bułgarii, Rumunii, 
na Węgrzech i w Albanii 
stworzony został system de- 
mokracji ludowej i zakła- 
dane są fundamenty socja- 
lizmu. 

Historyczne  doświadcze- 
nia Związku Radzieckiego 
są gwiazdą przewodnią dla 
krajów demokracji ludowej. 

Kraje te osiągają wciąż 
nowe sukcesy na gruncie 
gospodarki planowej. 

Siły obozu antyimperiali- 
stycznego rosną. Z każdym 
dniem wzmaga się wyzwo- 
leńcza walka narodów kolo- 
nialnych i krajów zależ- 
nych. Ruszyły de walki lu- 
dy Azji, stanowiące połowę 
mieszkańców kuli ziemskiej. 
Daremne są wysiłki impe- 
rialistów, by powstrzymać 
ten potężny ruch wyzwoleń- 
czy. 

W 1919 r. mówił Lenin: 
„Ruch rewolucyjny na ca- 
łym świecie wzrasta chociaż 
wolniej, niż hyśmy tego 
pragnęli‘. 

Były to jeszcze lata, gdy 
młode partie komunistyczne 
stawiały pierwsze kroki. 

W okresie 25 lat od śmier- 
ci Lenina ruch komunisty- 
czny wzrastał niepowstrzy* 
- manie. W okresie drugiej 
wojny światowej komuniści 
zdobyli olbrzymi autorytet 
w masach ludowych. W cza- 
sie tych ciężkich zmagań 
komuniści byli prawdziwy- 
mi patriotami, nieustraszo- 
nymi, śmiałymi i zdolnymi 
do największych poświęceń 
hojownikami o interesy lu- 
du. i 

Szeregi partii komunisty- 
cznych powiększyły się o 
miliony nowych członków. 


Siły demokracji i socjalizmu 


rosną i krzepną pod sztan-|ra zajęła Wrogie sys lęg BATA o demokrację i so- 


darem internacjonalizmu 
proletariackiego. 

Probierzem internacjona- 
lizmu w obecnej epoce jest 
stosunek do Związku Ra- 
dzieckiego, ostoi i nadziei 
wszystkich wyzyskiwanych 
i uciskanych. 

Partie komunistyczne 
wszystkich krajów potępiły 


keri swój kraj do brat | proletariackiego 


wobec ZSRR, zdradziła swój |ejalizm. 
lud i prowadzi kraj na tóryj Partie komunistyczne 
zależności od imperializmu. | trwają  nmiezashwianie na 


Nie ulega wątpliwości, żeļ platformie leninowsko-stali- 
Jugosłowiańska Partia Ko-|nowskiej, wzmacniają soli- 
munistyczna, opierająca się| darność międzynarodową — 
na swych internacjonalisty-| albowiem ruch robotniczy 
cznych tradycjach, znajdzie | jest tylko wówczas niezwy” 
drogę, by skierować z po-|ciężony, gdy stoi na gruncie 
internacjo- 


zdradziecką klikę Tito, któ: |iiej rodziny narodów, wal: lnalizmu. 


Do walki e dobrobyt wsi nolski 
staie aktyw wiejski PZPR 


Kutno 


W dniu 16 stycznia w sali 
kina „Polonia* w Kutnie obra 
dował aktyw wiejski PZPR z 
pow. kutnowskiego. W obra- 
dach wziął udział członek KC 
PZPR — tow. Werfel, delegat 
z pów. kutnowskiego na Kon- 
gres Zjednoczeniowy. Tow. 
Werfel wygłosił referat na te- 
mat Kongresu Zjednoczenio- 
wego omówił jego znaczenie 
oraz zadania naszej Partii na 
wsi. 

„Stosownie do planu 6-let- 
niego nie tylko wzrośnie pro- 
dukcja przemysłowa o 70 
proc., ale i rolnicza o 40 pro- 
cent. W tym czasie będzie 
zelektrylikowanych od 8 do 
10 tys. gromad wiejskich, t. 
zn. co trzecia gromada. Ilość, 
traktorów powiększy się o kil 
kadziesiąt tysięcy.“ : 

W ożywionej dyskusji wies 
lu towarzyszy wskazywało na 
pewne niedociągnięcia w roz- 
dziale kredytów i pracach za- 
rządów, szezególnie Spółdziel- 
ni Mleczarsko - Jajczarskich. 

Towarzysze wypowiedzieli 
się na temat przyszłych spół- 
dzielni produkcyjnych, wyka- 
zując potrzebę wprowadzenia 


Polska flota handlowa 


wykonała plan przewozów z nadwyżką 


Według dotychczasowych pro 
wizorycznych obliczeń, plan 
przewozów morskich. ustalony 
na rok 1048, został wykonany 
w 130 proc, dla przewozów to 
warowych i w 125 proc. dla 
przewozów pasażerskich, 
Ogółem przewieziono w ubie 
głym roku na pokładach pol- 
skich statków 1.759.863 tony 
towarów, z czego 401,890 ton 
w żegludze regularnej, 
Ponadto przewieziono 35,022 
pasażerów, prawie wyłącznie 
na liniach regularnych: 
Przewozy towarów statkami 
Polskiej Floty Handlowej sta 


nowiły w 1948 r, 204 proc. 
przewozów z 1947 roku, zaś 
przewozy pasażerów wzrosły 


o 30 proc, w ciągu roku, 
Dane powyższe dotyczą jedy 
nie żegluci pełromonskiej. 


na wsi tej formy gospodarki:|cym ich naprzód ku socjaliz- 
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19. I. 1945 — 19. 2. 1949 
Łódź okchodzi uroczyście 


4-tą rocznicę swego wyzwolenia 
W. dniu dzisiejszym 2 0-|nych, Zarządu Miejskiego 
kazji ezwartej rocznicy wy-|oraz wojska, przy czym wy- 
zwo!lenia Łodzi w mieście| głoszone zastaną przem- 
naszym odbędzie się szereg | wienia okolicznościowe. 
uroczystości. O godz. Af-ej w sali Fil- 
O godz. 16-cej zostaną zło-| harmonii Miejskiej odbędzie 
żone wieńce na grobach żoł-|się urzczyste posiedzenie 
nierzy radzieckich w parku]. _iejskiej Rady Narodowej 
Poniatowskiego przez przed-|oraz Zarządu Miejskiego, 
stawicieli partii politycz-|podczas którego prezydent 
miasta tow. Eugeniusz Sta- 
wiński złoży sprawozdanie 


LJ a A 
z działalności samorządu 
e! łódzkiego w okresie od wy” 


zwolenia dp chwili obecnej. 
Poza tym we wszystkich 
świetlicach fabrycznych od- 
będą się pogadanki na te- 
traat rocznicy historycznego 
dnia wyzwolenia Łodzi. 


gospodarczego — mówił tow. 
Doliński, — maszyny, trakto- 


Charakterystyczna była wy- | mowi,“ 
powiedź jednego z towarzyszy Po odczytaniu rezolucji ak- 
z Bedlna, gm. Wojnice, posia |tywiści wiejscy zakończyli 
dacza gospodarstwa 4-hektaro |swe obrady odśpiewaniem 
wego. ..Małorolny — mówił | „Międzynarodówki“, 
on — idzie często pracować 
dla bogacza, który na tym L R 
korzysta zbijając majątek. Na Piotrków 
tomiast gdy będzie pracował| Sala im. Kilińskiego w Piotr 
w spółdzielni, to wyniki swej | kowie zapełniona była po 


pracy bedzie mógł kbrócić na 
dobro całej spółdzielni i swo- 
je, a dziecku swemu będzie 
mógł zapewnić możność kształ 
cenia się", 

Na zakończenie zebrania u- 
chwalono rezolucję która m. 
in. głosi: 

„Zebrani dnia 16 stycznia 
1949 r. aktywiści wiejscy P. Z. 
P. R. pow .kutnowskiego przy 
łączają się w pełni do uchwał 
Kongresu  Zjednoczeniowego 
przyrzekają wytężyć wszyst- 
kie siły dla obrony chłopów 


brzegi towarzyszami z powia- 
tu piotrkowskiego. którzy w 
liczbie 400 zebrali się, aby wy 
słuchać sprawozdania z Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. 
Towarzysze ze wsi, małorol 
ni i średniorolni gospodarze z 
uwagą wsłuchiwali sie w sło- 
wa tow. Adama Dolińskiego. 
przedstawiciela Komitetu Cen 
tralnego PZPR, który refero- 
wał uchwały Kongresu. z 
„Około 800—900 tysiecy 1u- 


ry, uprzemysłowienie niewy- 
korzystanych dotychczas tere- 
nów wiejskich — oto zadania 
najbliższych 6-ciu lat.* x 

Pò referacie głos zabierali 
towarzysze z terenu — działa 
cze spółdzielczy, samorządowi, 
mało- i średniorolni gospoda- 
rze, > 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje wystąpienie tow. Macla 
z gminy Bogusławice, który 
oznajmił, że partyjni | bezpar 
tyini chłopi z jego terenu ży- 
wią dużą nadzieję na popra- 
wę swego bytu w związku z 
organizowaniem spółdzielni 
produkcyjnych. 

Odprawa aktywu wiejskie- 
go powiatu piotrkowskiego 
szerokim echem odbiła się na' 
terenie pow. piotrkowskiego 


dzi zatrudni przemysł w okre | Była ona jeszcze jednym mo- 
sie najbliższych kilku lat przy | mentem umacniającym sojusz 


biednych i  średniorolnych realizacji 6-cioletniego planu 
przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich... 

«. Zebrani postanawiają pra 
cować nad tym. aby każda 
podstawowa organizacja par- 
tyjna była rzeczywiście prze- 
wodnikiem chłopów precują- 
tych swego terenu. prowadzą- 
iskim Ministerstwia Spraw 
Zagranicznych w Soʻii, wice 
minister spraw zagranicz- 
nych prof. Sawa Ganowski i 
W żegludze przybrzeżnej prze- ambasador RP. Aleksander 
wiezieno ogółem 263.917 pasa| Zarchacz wymienili doku- 
żerów oraz 3,219 ton towarów. menty ratyfikacyjne umowy 


Zgon gen. Wasylego Diegtiarewa 


wybitnego radzieckiego konstruktora 


MOSKWA (PAP) — Komi 

tet Centralny WKP (b) i Rada| temu. 
Ministrów ZSRR opublikowały| W r. 1924 zaprojektował no- 
komunikat, w którym, z głę-|wy wzór lekkiego karabinu 
bokim smutkiem donoszą o zgo | maszynowego, zasądy którego 
nie wybitnego radzieckiego |do dziś ne uległy zmianie. 
konstruktora broni, deputowa| Następnie skonstruował recz 
neqo Rady Najwyższej ZSRR |ny pistolet maszynowy, kara- 
i bohatera pracy socjalistycz |bin maszynowy dużego kalibru 
nej — generała Wasylego Dieg, oraz broń przeciwczołgową. 
tiarewa. Wynalazki Diegtiarewa ode- 

Gem. Diegtiarew skonstruo-|grały dużą rolę w walce z na- 
wal pierwszy wzór karabinu jeżdżcą hitlerowskim. 


automatycznego wlasnego sys 


i 


robotniczo-chłopski, 


wymianie towarów podpisa- 
nej w dniu 30 maja 1948 r. 
w Warszawie przez przedsta 
wicieli Rządu Polskiego i 
Bułgarskiego. 

Ze strony bułgarskiej obec 
ni byli wiceminister spraw 
zagranicznych Eugeniusz Ka 
menow, dyrektor protokółu 
Wancew, dyrektor departa- 
mentu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Tutew, oraz 
wyżsi urzędnicy Minister- 


z z A 
Echa zajść w Durhanie 
LONDYN (PAP) — Agencja 

Reutera donosi z Durbanu a 
licznych aresztowaniach, doko- 
nanych w związku z niedaw- 
nymi krwawymi zajściami. 
Wśród kilkuset osób, które sta 
neły przed sądem znaleźli się 
oprócz Murzynów i Hindusów 
również udzie pochodzenia 
europejskiego, oskarżeni o po- 
siadanie i używanie broni. 
gwałty, napaści itd. 


Ambasador RP w USA 


w drodze doPelski 


NOWY JORK, (PAP) — 
Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz 
wraz z małżonką opuścił No 
wy Jork na pokładzie statku 
„Caronia“, udając się przez 
Francję do Polski. 


Mn. Szymanewski 


wyjechał do Pragi 


PRAGA, (PAP). — We wto 
rek rano przybył do Pragi 
na zaproszenie czechosłowac 
kiego Ministra Poczt i Tele- 
grafu Neumana Minister Szy 
manowski. 


katyfikacja polsko-bułgarskiej umowy 


o współpracy handlowej i wymianie towarów 


SOFIA (PAP). W bułgar-|o współpracy handlowej i 


stwa Spraw Zagranicznych. 
Ambsadorowi  Barchaczowi 
towarzyszyli attache hańdla 
wy Fazlejew i attache pra- 
sówy — Nurkiewicz. o! 


Von Pappen 


rnów przed sądem 


NORYMBERGA (PAP) Przed 
niemieckim _ denazyfika- 
cyjpym sądem  abelacvyjnvm 
rozpoczęła się we wtorek roz- 
prawa przeciwko b. wicekan» 
tiwi iia Rzeszy von Pappeno- 
wi. 

Niemiecki sąd denazyfikacyj 
ny skazał w ubiegłym roku 
Pappena na karę 8 lat wię- 
zienia i utratę całego mająte 
ku, i 
Przeciwko tej decyzji Pappen 
złożył apelację. 

W czasie przesłuchania Pa- 
ppen „ńotłąpił”' Hitlera. jako 
największego zbrodniarza wo- 
jennego, równocześnie jednak 
orzyznał, że nie sprzeciwiał 


Się jego dyktaturze 


OW an 


— Nie ma co gadać, zaczynaj zapisywać! — zawołał 


W. Ażajew 


— z NN 
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Daleko od Moskwy 


Olga zamknęła oczy. Na kolanach leżały jej zmęczone 
zabandażowane ręce. 

— A potem przekonałam się, że miłość moja nie mo- 
że niczego naprawić, że jest beznadziejna... Pozostało 
tylko jedno walczyć z nią. i 

Olga odeszła do drzwi i stała tam samotnie. Jakieś 
przykre uczucie udzieliło się od niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy podszedł nie wiedział jakimi sło- 
wy ma ją pocieszyć, 

— Olgo Fiedorowno, rad jestem, że spotkałem się 
z wami powiedział Aleksy — chciałbym ażebyście uwie- 
rzyli w naszą przyjaźń. Proszę pamiętać, że jestem zaw- 
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam było lepiej, Dotknął wargami pachnącego lekar- 
stwami bandażu na jej ręce i nie zauważony przez niko- 
ga — wyszedł. 


ROZDZIAŁ X1. 
O STARYCH GRZECHACH. 


Po naleganiach Tatiany Wasylczenko Kola Smirnow 
zwołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił porzą- 
dek dzienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmanow, 
Załkind, Beridze — cały skład partyjny biura i niektó- 
rzy naczelniev oddziałów. Komsomolcy łącznie z Genkiem 


Pankowym, zrozumieli, że kierownictwo budowy przykła- 
da duże znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
komsomolu. 

— Będziemy kontynuować naszą pracę — powiedział 
z godnością Smirnow i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, 
by chciała przemawiać. 

Dziewczyna rzeczowo wyjaśniła sens swego projektu, 
poczym zwróciła się do wszystkich komsomołców nawo- 
łując ich, aby dobrowolnie zapisali się do ruchomej ko- 
lumny łączności. 

— Możer.y okazać na czynach swój patriotyzm — po- 
wiedziała Tania, kiedy Batmanow poprosił o głos. 

— Niemożliwością jest moi przyjaciele nadal istnieć 
bez połączenia telefonicznego, — powiedział naczelnik bu- 
dowy, — Jest nam potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
Są oczy, uszy i usta, Czy słyszałyście Wasylczenko — 
druty można zawiesić w ciągu sześciu tygodni, 

Najbliżej do Batmanowa siedział Genek Pankow, któ- 
ry chciwie z otwartymi ustami wpatrywał się w Wasyle- 
go Maksymowicza. Batmanow zauważył chłopca i często 
spoglądał w jego stronę, 

— Oczywiście — można rozkazem naznaczyć do ko- 
lumny tych wszystkich, kogo wymieni Wasylczenko. Ale 
ja sam nie chcę tego robić. Łączników czekają duże trud- 
ności, wypadnie pracować w tajdze na wielkim mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowolnie z wła- 
snej nieprzymuszonej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniać ważne zadania, Kto nie czuje pew- 
ności, kto nie jest pełen chęci — niechaj już lepiej po- 
zostenie na obecnym swoim miejscu, 

— Kto chce przemówić? Kto ma jakieś wnioski? — 
Kola z wvsnkości swojego wzrostu oegladał towarzyszy. 


ktoś. 
— Zapisz mnie, 


Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba hała- 


sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono przy- 
Jąć propozycję Tatiany Wasylczenko i prosić kierownie 
ctwo, ażeby budowa połączenia telefonicznego została 
przyznana kolektywowi komsomolców i była traktowana 
jako samodzielny obiekt. 

— Teraz zaczynamy zapisywać! — powiedział Kola. 

Podchodzili chłopcy i dziewczęta — kreślarze, rach- 
mistrze, maszynistki. Pośród nich Tania dostrzegła se- 
A Załkinda młodą dziewczynę z okrągłą twarzycz= 
cą. 

— Słusznie Zina! — powiedział partorg. 

Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął i uważnie 
spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwowaniu 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

— Bardzo „chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale juź 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania. A to jest przecież moim marzeniem! 

— No to pozostań ze swoim marzeniem! — Tania od- 
wróciła się od kreślarza. 

— Czy mam pójść czy też nie, jak wy myślicie? — 
spytałą Żenia Aleksego. 

— To już wola wasza, 

— A jak sami uważacie? 

— Mnie jest wszystko jedno — wzruszyła ramionami 
Żenia, — Jestem ekonomistą i wykonuję potrzebną pra- 
cę. Nie bardzo, prawdę mówiąc, chce mi się stąd odeiść. 
Aleksemu nie spodobała się jej odpowiedź. 

tew 
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EuQeniusz Stowińnskâ 
Prezydent m. Łodzi 


Cziery lata wolnej Lodz 


Cztery lata upłynęły odjdowy i budowy zajmuje je- 


chwili, gdy nastąpił kres na- 
szych cierpień, kres hitle- 
rowskiej niewoli. 

Gdy obchodzimy tę rocz- 
nicę, z serc naszych płynie 
gorące uczucie wdzięczności 
i podzięki dla milionów lu- 
dzi radzieckich — z nad 
Wołgi, z Uralu, z Syberii. 
którzy przeszli krwawy 
s.lak bojowy od Moskwy i 
Stalingradu, by uwolnić 
kraj nasz i nasze robotnicze 
miasto. 

Dzień 19-ty stycznia dla 
nas łodzian jest dnierh, o 
którym nie zapomnimy ni- 
gdy. W myślach i sercach 
naszych pozostanie na zaw- 
sze pamięć o przeogromnej 
radości, jaką wzbudzili w 
nas bojownicy Armii Ra- 
dzieckiej wkraczający do 
naszego miasta, na ostrzach 
bagnetów przynoszący nam 
wolność. 

Mieszkańcy robotniczej 
Łodzi chylą głowy przed 
bojownikami, którzy padli 
w walce o naszą wolność, o 
wyzwolenie naszego miasta, 
którzy: swą krwią serdeczną 
zadokumentowali wieczystą 
przyjaźn naszych narodów. 

Nie wolno nam  zapomi- 
nać o tych, co z przeważa- 
jącymi siłami wroga pro- 
wadzili śmiertelny bój o 
wolność swego kraju. 

Nie zapomnimy straszli- 
wej pochodri Radogoszcza, 
ostatniej zbrodni faszystów 
„Riemieckich na terenie na- 
szego miasta. 

19 stycznia 1945 roku — 
to data podwójnego oswo- 
bodzenia Łodzi — oswobo- 
dzenia od okupacji hitlerow- 
skiej i od wyzysku Schei- 
blerów, Konów i Poznań- 


skich. 
Przed 4-rema laty, przed 
Łodzią — miastem włók- 


niarzy — otworzyły się no: 
we horyzonty rozwoju. Nie- 
łatwo jest odrobić 100-let- 
nie zaniedbanie miasta, bu- 
dowanego przez kapitali- 
stów, budowanego nie z my- 
ślą o wygodzie mieszkań- 
ców, a jedynie z myślą o zy- 
skach. 

W szybkim tempie odbu- 
dowujemy zniszczenia wo- 
jenne'w całym kraju, a kla- 
sa robotnicza świeci przy- 
kładem calemu narodowi w 
wyścigu pracy. 

Robotnik łódzki w tym 
gigantycznym dziele odbu- 


Mętalowcy wprowadzają w życie nowy 
i Konferencja w OKZ 


żywy, 


Szczegółowe omówienie wy: 
tycrnych nowego układu zbio 
rowego dla roboinków prze- 
mysłu metalowego było tema- 
tem wczorajszej konferencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, 

W naradzie udział wzięło 
około 50-ciu delegatów zarzą- 
dów okręgowych Związku i 
Rad Zakładowych fabryk me- 
talowych i metalurgicznych z 
terenu naszego województwa 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi szczególną 
uwagę na konieczność wspól- 
nego skontrolowania pierw- 
szych list płacy przez Rady 
Żakładowe i dyrekcje zdkła 
dów. 


‘Aktywiści zwiazkowi obecni|dziemv sprawiedliwie podchn-. 
= ZPA | k "WE «Mx. esi. 


dno z pierwszych miejsc. 

Znów dymią kominy fa- 
bryk nad Łodzią, miasto 
wiókniarzy tętni pracą setek 
tysięcy wrzecion, setek ty- 
sięcy krosien. Nie za amery- 
kańskie dolary, lecz własną 
pracą odrabiamy stuletnie 
braki i zaniedbania. W cią- 
gu tych 4-ch lat zmieniło 
się oblicze naszego miasta — 
Łódź stała się poważnym 
centrum nauki, kultury i 
sztuki. Odbudowane zosta- 
ło szkolnictwo powszechne. 
Dziesiątki tysięcy dzieci 
znalazły miejsce w szkołach 
i gimnazjach, tysiące doro* 
słych dokształcają się w 
szkołach wieczorowych i na 
kursach specjalnych. Skar- 
by wiedzy otwarte zostały 
dla synów robotników i 
chłopów. Uniwersytet, Po- 
litechnika, wyższe szkoły: 
gospodarstwa wiejskiego 
handlowa, pedagogiczna, te- 
atralna, sztuk plastycznych, 
muzyczna są wyrazem szyb- 
kiego i bezustannego rozwo- 
ju naszego miasta, jako 
wielkiego robotniczego oś- 
rodka kulturalnego w kra- 
ju. 

Ufni w dalszą pomoc brat- 
nich narodów radzieckich i 


Kongres Zjednoczeniowy 
stanowi punkt przełomowy w 
historii naszej. Partii, która 
wstąpiła w nowy wyższy e- 
tap swego rozwoju. Partia na 
sza, Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, którą zrodził 
Kongres, stanęła w całości i 
bez reszty na gruncie jedynie 
słusznej ideologii marksizmu- 
leninizmu. 

„Posiadać słuszną linie po- 
lityczną — powiada Stalin — 
to oczywiście pierwsza i naj- 
ważniejsza sprawa. To jednak 
nie wystarcza... Gdy już wy- 
pracowana została słuszna li- 
nia polityczna, sprawdzona w 
życiu. kadry partyjne stają się 
decydującą siłą kierownictwa 
partyjnego i państwowego." 

Żeby wcielić w życie słusz- 
ną linię polityczną Partii po- 
trzebni są ludzie, którzy linię 
tę rozumieją, traktują ją jako 
swoją własną. potrafią urze- 
czywistniać ją w praktyce, 
przepoić jej zrozumieniem sze 
regi partyjne i zorganizować 
dla jej realizacji masy bezpar 
tyine. i 

Jest rzeczą pewną. że im 
wyższy jest poziom i uświado 
mienie marksistowsko - leni- 
nowskie kadr partyjnych tym 
lepiej i właściwiej potrafią o- 
ne zrealizować linię Partii w 
praktyce, organizować masy 
pracujące dla zwycięstwa so- 
cjalizmu. Lenin podkreślał 
znaczenie teorii świadomości 
Partii, jako rewolucjonizuią- 
cej i kierowniczej siły w ru- 
chu robotniczym. Wskazywał 
on na to. że ideologia socia- 


na zebraniu wzięli 
udział w dyskusji, iaka wy- 


— 


bratnich państw demokra-|razem z całym narodem bu- 
cji ludowej śmiało kroczy-| Gujemy Polskę Sprawiedli- 
my w przyszłość. Pod sztan-| wości Społecznej — Polskę 
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W 25-tą rocznicę zgonu 


elWłodzimierza Lenina 


Dnia 21 stycznia br. przypada 25 rocznica zgonu ge- 


nialnego wodza międzynarodowego proletariatu, twórcy 


pierwszego państwa socjalistycznego, Włodzimierza 


Iljicza Lenina. 


W związku z tym na terenie miasta Łodzi w dniach 
od 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 


darem Zjednoczonej Partii 


f 


Pomnik ku czci poległych żołnierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego 


„ocjalistyczną. 


- enie tego filmu. 


Na marginesie po!sko-radzieckiei wymiany handlowej 
nA EN M | i W z a R M AA a za 


Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 


Polsko - radziecka wymia- 
na handlowa, odbywająca się 


na podstawie pięcioletniego u-| 


kładu handlowego z 26 stycz- 
nia 1948 r. posiada decydują- 
ce znaczenie dla rozwoju ży- 
cia gospodarczego Polski. Pol- 


ność narodową. Dzięki przy- 
iaznej postawie Związku *Ra- 
dzieckiego kraj nasz otrzymu 
ie w ramach wymiany han- 


„ską otrzymuje bowiem rzad- 
Ikie surowce i maszyny, za któ 
|re kraje marshallowskie zmu- 
szone są płacić poniżającym* 7 
i ciężkimi warunkami, podci: | tlowej deficytowe surowce | 
nającymi ich rozwój gospoda? | owary, posiadające podsta- 
czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospodar- 


Partia miusi być uzbrojona 


w oręż marksizmu — leninizmu 


listyczna powstaje nie z ru- 
chu żywiołowego, lecz z na- 
uki. 

„Rola awangardy proletaria 
tu — mówił Lenin — polega 
na nauczaniu, oświecaniu, wy 
chowaniu, wciągnięciu do no- 
wego życia najbardziej zaco- 
fanych warstw i mas klasy 
robotniczej i chłopstwa.“ 

Aby dokonać tego zadania 
Partia cała, a szczególnie jej 


Napisała 


aktyw winien być uzbrójony 
w oręż marksizmu - leniniz- 
mu. 

W obecnym okresie znacze- 
nie szkolenia ideologicznego 
i politycznego niezmiernie 
wzrosło. Kongres wykuł pro- 
gram Partii w walce o Pol- 
skę Socjalistyczną. Ażeby zwy 
cięsko budować socjalizm ak- 
tyw partyjny musi znać pra- 
wa rozwoju społecznego, po- 
siadać umiejętność oceny real 
nych możliwości i rezerw, u- 
mieć słusznie i właściwię je 
wykorzystywać. 

„Partia proletariatu pò- 
wiedział tow. Bierut — na czo 
ło swych zadań musi posta- 
wić wychowanie ludzi — naj- 
cenniejszego ze wszystkich ist 
niejących w świecie kapitałów 
wychowanie i kształcenie 
kadr, które „decydują o 


Helena Kozłowska (Ola) 


głębienia pracy wychowaw- 
czej, szkoleniowej. 
Na czoło wysuwa się rów- 


| Walka o socjalizm powiąza 
ina jest najściślej z walką 2 
wszelkimi przejawami naci- 


sku ideologii burżuazyjnej, z|njeż sprawa ścisłego ideolo- 
wszelkimi wykrzywieniami H- gicznego zespolenia byłych 
nii Partii. Im lepiej nasz ak-| peperowców i pepesowców. 


Różna droga rozwojowa obu 
partii nie mogła nie zostawić 
śladów w świadomości akty- 
wu i członków Partii. Walka 
o wyrugowanie reformizmu i 
nacjonalizmu z ruchu robo- 
tniczego. która była nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno- 
czenia obu partii musi być w 


tyw partyjny będzie ideolo- 
gicznie uzbrojony, tym lepiej 
wykonywać będzie swą co- 
dzienną pracę partyjną. Na- 
uka bowiem marksizmu - leni 
nizmu posiada konkretne, re- 


ramach jednej partii pogłę- 
biona. 
Aktyw partyjny, członka- 


wie partii zdobywają hart i 
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy. która jest wiel 
ką szkołą marksizmu - leni- 
nizmu. Lecz znajomość teorii 
jest niezbędną przesłanką dla 
właściwego i słusznego rozwia 
zania wszelkich zadań w każ- 
dej dziedzinie. 


Możliwości szerokiego roz- 
winięcia szkolenia aktywu par 
tyjnego mamy obecnie takie 
jakich nigdy jeszcze nie po- 
siadaliśmy. Nigdy u nas je- 
kszcze nie było takiego pędu 
do wiedzy marksistowsko - le 
ninowskiej, jak obecnie. 


dla 


naszych 
kadr, dla ich codziennej pra- 
cy. Idzie o to, aby nasz ak- 
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed swą gminą, po- 
wiatem czy województwem, z 


alne znaczenie 


ogólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w PoJ- 
sce. 


Podniesienie poziomu ide- 
ologicznego i politycznego na- 
szych kadr partyjnych posia- 
da szczególne znaczenie w Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. Partia nasza jest 
partia masową. półtoramilio- 
nową. W ciągu 4 lat po wy- 
zwoleniu szeregi naszej partii 
szybko wzrastały, W walce i 
pracy wyrósł aktyw partyjny 
pełen bojowości. oddania idei 
Polski Socjalistycznej. Posia- 
damy w swych szeregach sta- 


Kongres Zjednoczeniowy 
wytyczył program działania 
Partii. Program ten, na który 
składa się ogromny dorobek 
ideologiczny winien być przy- 
swojony przez wszystkich 
członków Partii. 


Grodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ibędą się akademie, odczyty i pogadanki w celu jak 
ajszerszego i najgłębszego zapoznania społeczeństwa 
życiem i dzia!alnością Lenina. W większych zakładach 

racy odbędą się akademie z częścią artystyczną, z udzia- 

tem zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę* 
wwa Komisję Związków Zawodowych. 


W porozumieni* z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 

21 stycznia w rocznicę zgonu W. Lenina w kinie „Poło- 
nia“ będzie wyświetlany film produkcji radzieckiej pt. 
Przysega*. Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ” 
kami Zawodowymi organizować będą seanse dla pra- 
rowników. bilety zbiorowe w cenie 25 zł. są dą nabycia 
w kinie „Polonia“ już od dnia 17 stycznia 1949 r. 


Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu te» 
9. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłocz- 
nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia“, by w 
dn" 21 stycznia umożliwić pracownikom swoim obej: 


ki polskiej. Nic dziwnego, że 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze= 
kracza pożiom ustalony w ù= 
mowie pięcioletniej. Dyna- 
mizm rozwoju polsko - ra= 
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: 

Wartość polsko - radziec- 
kich obrotów handlowych wy 
nosiła — 

w 1945 r. — 66,1 miliona do 
larów, 

w 1946 r. — 1415 miliona 
dolarów, 

w 1947 r. — 167,5 miliona 
dolarów, 

w 1948 r. ponad 225 milio- 
nów dolarów, 

a w 1949 r. wyniesie 270 mi 
lionów dolarów. 

Należy przy tym podkreślić, 
że przy układaniu umowy pię 
cioletniej ze stycznia 1948 r. 
przewidywano wysokość obra 
tów w roku ubiegłym w su- 
mie około 170 milionów do- 
larów.'a w roku bieżącym — 
200 milionów dolarów. Po- 
myśln rozwój stosunków go- 
spodarczych polsko - radziec- 
kich sprawił jednak, że ey- 
fry te zostały wo praktyce 
znacznie przekroczone. Obroty 
handlowe w 1948 r. ogiaązneły 
bowiem 225 milionów dola- 
rów. a podpisany w dniu 15 
b. m. protokół o wymianie to 
warowej na rok 1949 przewi- 
duje obraty w wvsokości o- 
koło 1430 milinnów rubli, t. j. 
2% milionów dolarów. Łacz- 
nie wiec obroty w ciągu 2-ch 
lat — 1948 i 1949 r. — wwnio 
są 495 milinnów dolarów. Po- 
łowa obrotów przewidzianych 
w umowie piecioletniej osią= 
anięta zostanie zatem już w 
tam nierwszych dwóch lat. 

Wśród snrnwców i towarów 
takie Polska otrzyma ze 
Zwiazku Radzieckiego znajdu 
ią sie: bawełna. rudy żelazne, 
manganowe i chromowe. pro- 
duktv naftowe. ważne artyku 
tv chamiczne oraz wvposaże- 


re. doświadczone w bojach, 
wychowane w duchu marksi- 
zmu - leninizmu kadry. Ol- 
brzymia wiekszość jednak sta 
nowią kadry młode. Poważna 
część naszego aktywu nie po- 


wszystkim. t. zn. decydują o 
zwyciestwie socializmu“ 


układ zbiorowy 
Z 


Program szkolenia ičeolo- 
gicznego na rok 1949 opierać 
się będzie o wskazania Kon- 
gresu; za podstawe naszej ma 
sowej pracy ideolngicznej we- 
zmiemy stalinowską encyklo- 


nie i sprzet tochnieonv dak! 
samolotv samochndv. trakto= 
rv. urządzenia radiowe, kine- 
matnorąficzna i t d. 

Eksport Polski do Zwiazku 
Radzieckiesa obejmie w 1949 


siada jeszcze niezb - |pedi arksiz A ini $ 
siad niezbędnego po- | pedię Da Uzma leninizmu rat miedzy innymi wegiel i 
7 litycznego i teoretycznego | ___Krótk Kurs Historii taks tabor kolejowy. wyró- 
dzić do obliczania nowych za-| przygotowania. Dlatego też SED) <w oparciu o mar-|ny hutnicze 1 włókiennicze 
robków, będziemy badać bię: ksizm - leninizm uczyć się mikie — t. 1. przede WSPUŚŁE 


z całą siłą stoi przed nami 73- 


będziemy historii polskiego ru 


w'ązała się po referatach, dy 1 to, co trzeba, napraw my. 
Tow, Młodawski z Końskich Do każdego nowego przedsię- 
— przewodniczący oddziału, wzięcia mogą się bowiem 
podkreślając, że nowa umowa wkraść niedociągnięcia i błę- 
stanowi realne podniesienie dy. Naszym zadaniem bedzie 
zarobków klasy robotniczej, te błędy: usunąć", 
zwrócił szczególną uwagę na : PRA Ji i i 
zagadnienie ważki ze speku- Z dyskusji wynikało że me 


gadnienie wzmocnienia i po- chu robotniczego. 


Historycy wrocławscy 


na straży dziejów polskości Sląska 


kim produletv eotowe. A eks- 
nort praduktów gotowych 
sprzvia. jak wiadomn. rozwo= 
iowi sasnodarczemu kraju wy 
'"VoZĄCegO. 

Warto nrzvypomnieć. że kra 
ie marshallowskie w wvniku 
planu 


łacja. talowcy pragną rzetelnie ek W . Państwowym Archiwum]lickim na Slasku‘, „Polsko - Be MA AIR EDISA A 

Tow. Sepskj — sekretarz od WAŻIĄĆ A awe Sali ` at |we  Wrocławin zespół historv.|niemióckie zmagania na Śląs- Ga JEW h SANA Kada 
działu Zw Metalowców w Koń zbiorowy Radcy zakłać wiąże: ków opracowuje pod kierowniejku'*, „Polskie szkolnictwo 1 RAAE Ae aaki z» pa wał 
skich — powiedział: „Daliśmy obecni na konferencji, ‘posta twem prorektora Uniwersytetu sadownictwo mniejszościowe na fania ich stałe BPK ENRE 
sobie radę przy odbudowie, nowili nową umowę zbiorową Wrocławskiego prof. dr. Wysło|jśląsku Opolskim** oraz praca| w kohen de podkreślić 
przemysłu, daliśmy sobie radę W swoich zakładach pracy WwYjucha szereg publikacji. poświę-|— poświęcona historii polskich |że podane cyfry "obrotów à Ta 
z reakcją w czasie referen- | jaśniać i tłumaczyć każdemu conych dziejom ludności pols | organizacji robotniczych na sko s ridrieckioh O le raa 
dum i wyborów — to į teraz robotnikowi, aby wszystkim|kiej na Śląsku Do głównych|Śląsku Opolskim nie obejmują dostaw inwe- 


jesteśmy pewni. że zrealizuje- 
my wszystkie zadania. jakie 
obecnie stoją przed nami. Bę- 


stały się jasne jej wytyczne. 
zmierzające do poprawy wa 


runków bytu klasy robotni. 
czai im z) 
zi apaga nm 


prac ober 


nie 


przygotowywanych 
należą rozprawy: 


„Polskość w kościele 


„Polscy|wrdawmetwa. obejmujące 
robotnicy sezonowi na Śląsku! ',|ciekawsza 
ewangie | ne. 


Równolenle przyqotowwwame s3 |słvovinych. jakie Polska otrzy 


nall muje ze Związku Radzieckie- 


matariałv archiwal [go w ramach umowy kredyto- 
wej.z 26 stycznia 1948 r. 
ZPA ae A a Aa = mow SĘ hanmi 


"wim "ES" "IV" a I n Te oe — 


Aa a Laón can "e Smar 


Armia-wyzwolicieika narodów” **:«:,, 


„Cały świat patrzy na was, jako na siłę zdolną do 


zmiszczenia grabieżczych hord 


zaborców niemieckich. 


Patrzą na was jalko na swych zbawców pobite narody 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców niemiec- 
kich. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzwoleń- 


cza. Bądźcie więc godni tej 


misji. Wojna, którą prowa- 


fdzicie, jest wojną wyzwoleńczą, wojną sprawiedliwą”. 


ak w dniu 7 listopada 1941 

r. mówił na Czerwonym 
Placu tow. Stalin do żołnie- 
Trzy radzieckich i w tych 
słowach  najdobitniej sfor- 
mułował rolę, jaką wyzna- 
czył sobie Związek Radziec- 
ki i jego armia w drugiej 
wojnie światowej. 

Jaka była sytuacja w Eu- 
ropie w chwili napaści hi- 
tlerowców na ZSRR? We 
wrześniu 1939 r. padła Pol- 
'ska, której lud, zdradzony 
przez rząd Becka, Rydza i 
S$ławoja, rozbrojony przez 
ch politykę sojuszu z fa- 
szyzmem, nie mógł obronić 
swojej niepodległości. W r. 
1940 zostały pobite: Dania 
i Norwegia, Holandia i Lu- 
ksemburg, Grecja i Jugo- 
sławia. W ciągu pierwszego 
okresu wójny Niemcy pobi- 
ły lub przekształciły w 
swoich wasali prawie wszy- 
stkie kraje kontynentu eu- 
ropejskiego, a siły zbrojne 
Niemiec nie tylko nie zosta- 
ły osłabione, lecz wręcz 
przeciwnie — zostały znacz- 
nie wzmocnione kosztem za- 
sobów gospodarczych i re- 
zerw ludzkich krajów pod- 
bitych. 

Jakie siły reprezentowała 
wówczas Anglia i Ameryka? 

W roku 1940 Anglia nie 
miała prawie zupełnie lot- 
nictwa, posiada 50 czołgów 
i 250 dział, zaś Stany Zjed- 
noczone dopiero zaczynały 


rozwijać swoją produkcję 
wojenną. Zresztą cała po- 
przednia polityka ludzi z 


City i Wall-Street, polityka 
wspólpracy z agresorem i 
polityka zachęcania agreso- 
ra, nie mogła budzić nadziei 
że kraje te poprowadzą kón- 
sekwentną walkę z hitleryz- 
mem. 

Jedyną nadzieją ludów 
Europy mógł być Związek 
Radziecki i jego armia. 

Jaka była”sytuacja ZSRR 
w chwili, gdy tow. Stalin 
wypowiedział cytowane wy- 


żej słowa? — Była bardzo 
ciężka. „Straciliśmy przej- 
ściowo szereg obwodów. 


Wróg znalazł się u bram Le- 


mngradu i Moskwy“ 
stwierdził w tym samym 
przemówieniu tow. Stalin. 


I właśnie w tym momencie 
ludzie radzieccy myśleli nie 
tylko o sobie. Właśnie w 
tym momencie ludzie ra- 
dzieccy zdawali sobie spra- 
wę z historycznej misji wy” 
zwoleńczej. jaka przypadła 
w udziale państwu socjali- 
stycznemu. Bo wynikało to 
konsekwentnie z samej isto- 
ty państwa socjalistycznego, 
będącego od pierwszej chwi- 
li swojego istnienia ostoją 
wolności ludów. 

Ustrój socjalistyczny Z. S. 
R. R. wykazał w toku wojny 
swoją ogromną rlzewagę 
nad ustrojem kapitalistycz- 
nym. a armia państwa sò- 
cjalistycznego wykazała 
swoją przewagę nad każdą 
inną armią w świecie, oka-; 
zała się armią najpotężniej-| 
szą, Ta armia, owiana du- 
chem wolności, armia, nad 
którą powiewał zwycięski 
sztandar Lenina i Stalina, w 
latach 1944 i 1945 przynio- 
sła wolność Polsce i Bułga- 
rii, Czechosłowacji i Rumu- 
nii. Węgrom, Jugosławii i 
Albanii. Dzialalność tej ar- 
mii umożliwiła wreszcie roz- 
bicie okupanta we Francji. 
w Belgii i we wszystkich 
innych krajach okupowa- 
nych. 

Związek Radziecki i jego 
Armia wypełniły swoją mi- 
sję historyczną. 

+? 


Rola ZSRR i Armii Ra- 
dzieckiej nie ograniczała się 
bynajmniej do uwolnienia 
ludów Europy spod jarzma 
okupacji hitlerowskiej. Je- 
żeli powiadamy. że Zwią- 
zek Radziecki przyniósł wol- 
nóść narodom Polski, Cze- 
chosłowacji, Bułgarii i sze- 
regu innych krajów, to ro- 
zumiemy przez to nie tylko 
wolność od morderczego re- 
żimu hitlerowskiego, od kre- 
matoriów i obozów koncen- 
tracyjnych, lecz również od 
reżimu Berezy i defenzywy 
sanacyjnej — jeśli chodzi o] 
Polskę, od reżimu rumuń- 


Są filmy, pisanie o których 
stawia recenzenta w żenującej 
i bezradnej sytuacji, Najlepiej 
bowiem było by nie pisać o 


nich wcale — gdyż są tak 
skandaliczne i na tak niskim 
poziomie artystycznym, że 
szkoda w ogóle czasu na za- 
stanawianie się nad ich treś- 
cią i formą wykonania, Jed- 
nakże uwzględniając fakt, że 
masza niewyrobiona publicz- 
ność kinowa bezkrytycznie 
często darzy uznaniem pewne 
kategorie filmów, schlebiające 
niewybrednym gustom drobno 
mieszczańskim — należy nie 
tylko pisać į mówić, a krzy- 
czeć: Stop! Nie oglądajcie! — 
i po drugie: Nie wyświetlaj- 
cie., 

Niecierpliwość serca" bije 
wszelkie rekordy „grafomań- 
stwa“ filmowego (jeśli można 
użyć tego terminu), podszywa 
jąc się karygodnie pod nazwi 
sko Stefana Zweiga wg powie 
ści którego film ten zrealizo- 
wano. Lojalnie przestrzega- 
my kinomanów, żeby nie dali 
śię zwieść nazwisku pisarza, 
z dzieła którego na ekranie 
pozostały zaledwie elementy 
powierzchowne i strzępy pro- 
blemów, 


Powieść zajmuje się dokład 
ma analizą uczuć jakie zawią 


zały się między oficerem 
(akcja dzieje się w Austrii w 
przededniu wybuchu wojny 
1914 roku), a młodziutką cór- 
ką barona, cerpiącą na bez- 
wiad nóg, Konflikt narasta na 
tle przeciwstawienia uczuciu 
miłości — uczucią litośej i na 
wzajemnym przenikaniu się 
tych stanów psychicznych. Dra 
mat kończy się samobójstwem 
dziewczyny, nie mogącej pogo 
dzić się z przypuszczeniem, że 
okazywana jej sympatia była 


skiej Siguranzy, od reżimu 
więzień faszystowskich Buł- 
garii Cankowa i Murawie- 
wa, od reżimu więzień Hor: 
thyego na Węgrzech. W ka- 
żdym kraju. na którego zie- 
mi stanęła stopa żołnierza 
radzieckiego, nie tylko zo- 


— |stała rozbita okupacyjna ar- 


mia Hitlera, — w każdym 
n tych krajów została oba- 
lona reakcyjna władza. ka- 
pitalistów, bankierów i ob- 
szarników, w każdym z tych 
krajów lud ujął władzę w 
swoje ręce. 


„Związek Radziecki umo- 
jiwit powstanie demokracji 
ludowej. bo bezpośrednia 
obecność jego Armii Czer- 
wonej obezwładniła nasze- 
go wroga 
stwierdził na I kongresie 
PZPR tow. Bierut. To samo 


klasówego* —]| 


na V kongresie Komunisty: | oostaci 


cznej Partii Bułgarii stwier- 
Izit tow. Dymitrow i to sa- 
m. stwierdzają masy pracu- 
jące każdego z krajów de- 
mokracji ludowej. Treść te: 
go stwierdzenia nabiera spē- 
cjalnej wymowy, jeżeli ze- 
stawimy je z tym, co stwier- 
dza lud włoski, walcząc z 
neofaszystowskim reżimem 
de Gasperiego. co w walce 
ze zdradzieckimi rzadami 
Bluma i Mocha stwierdzą 
oroletariat francuski, co w 
bohaterskiej walce z mor- 
dercami rządu ateńskiego 
stwierdza lud grecki pod 
wodzą gen. Markosa. 


Wszędzie tam. dokąd w 
swoim zwycięskim pocho- 
dzie nie zdążyła dojść Ar- 
mia Radziecka, trwa „dru- 
ga okupacja”, zarówno w 


wajsk angloamerv- 
kańskich, jak i gauleiterów 

amerykańskiego „planu 
Marshalla”. Wszędzie tam 
ludy muszą w dalszym cią- 
gt walczyć o swoje wyzwo- 
lenie. 


Ale zwycięstwo ZSRR i 
Armii Radzieckiej, obecna 
potęga ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej stanowi 
i dla tych ludów ważny 
czynnik w ich walce o pra- 
wdziwe wyzwolenie. Ludy 
te bowiem — wbrew swoim 
narzuconym rządom, wbrew 
sługusom giełdy amerykań- 
skiej, stanowią część składo- 
wą światowego pokoju 
wolności, a obozowi temu 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki. 

A. Perłowski. 


i| Woda w 


RY wd f i 

porcie gdyńskim 

nokryła się lodem. Rybacy 

vyrębują drogę kutrom 

przed wyruszeniem na peł- 

ne morze — na połów zi- 
mowy. 
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Wielki Styczeń Oswokodzenia 


Pierwszy wkład ofiarności i pracy łódzkich kolejarzy 
Jak to było przed 4-ma laty 


O roli kolejarzy w owych pamiątnych dniach stycz- 


nia 45-go roku możnaby 


napisać całą epopeje. Zanim 


sę znajdzie ktoś, który podejmie ten trud, przypomnij- 


my chociaż fakty, które 
odrodzonej Polski. 


W nocy z 16-go na 17-ty stycz 
nia grupa kolejarzy wyko 
leja na szlaku Łódź - Kaliska — 
Chojny cztery parowozy, co 
zamyka zupełnie Niemcom 
1uoh ma tej linii, Węzeł kole- 
jowy łódzki zamiera, odcina- 
jąc drogę wycofującym się od 
wschodu pociągom.  „Bahn- 
schutze” i SS-mani wiozą pol- 
skich kolejarzy, którzy pád 
grozą śmierci mają usuwać 
przeszkody. Nasi kolejarze ro- 
zumieją powagę chwili — tow. 
tow. Olczakowi, Ujazdow- 
skiemu, Zdziechowi i Ofcher- 
skiemu oraz innym udało się 
wyskoczyć z biegnącego pocią 


gu i ukryć. 
18 styemia. gdy na stacji 
Łódź - Fabryczna zjawi- 
li się pierwsi żołnierze radziec- 
cy, a ze stacji Łódź - Kaliska 
odchodził ostatni pociąq nie- 
miecki, kolejarze zaczęli się 
natychmiast zqłaszać do pracy. 
Grupa maszynistów j ślusa- 
tay Józefowski, Maździatz, 
Wolnarski, Michalak,  Suskie- 
wicz, Bolier, Górski, Ziel ńskiń b. 
naczelnik parowozowni Wciślic 
ki — przystępują natychmiast 
do zabezpieczenia parowozow- 
ni, magazynów i pompowni 
Wiedy okazuje się, że wieża 


DO PRACY 


tylko wyrazem 
dla kaleki, 

W wersji filmowej problem 
ten nabrał cech zwykłego me- 
lodramatu,. Cała strona psy- 
chologiczna odpadła, a ślady. 
jej pozostały w nieudolnych 
próbach aktorskich starają- 
cych się wyrazić przeżycia 
wewnętrzne osób dramatu za 
pomocą przewracania oczów 
i popadającego w groteske 


gestu, Główny aktor — Albert 
Lieven — denstwuje aparycją 


powinny przejść do historii 


ciśnień i obrotnica parowozow 
ni są podminowane, Kolejarze 
inowują teren paro- 


sami roz 
wozowni. 

Pierwszą ochotniczą „ochro- 
ną kolejową są.. dwaj robot- 


nicy — Czapnik i Szyszkie- 
lewicz. Z bronią odebraną 
Niemcom, strzegą magazynu. 

Tenże Szyszkielewicz Józef, 


zgłasza się z meldunkiem, że 


w pierwszych dniach wojny u 
krył w magazynach pod pod- 


ziemnymi cysternami duże iloś 
ci miedzi pręłowej. Przez oaly 
w dal- 
szym ciągu robotnikiem maqa- 


czas okupacji, będąc 


zynywym, strzegł tego skarbu 
przed Niemcami 
daje go do dysnosvcii 
polskich. Ta miedź była rzeczy 


wiście wtedy rzeczą bezcenną 
— umośliwiła ana naprawę pa 


rowozów 


RATUNEK TABORU 


A parowozy trzebą było u- 
ażeby 


ruch=miać natychmiaśt, 
móc najszybciej 
transporty wojskowe na za- 
chód, a węgiel do naszych 
miast i miasteczek. Na węgiel 
czekały elektrownie, qazow- 
nie, szpitale, ludność i zakłady 
przemysłowe, Lecz caly szlak 
kolejowy jest zaterasowany 
wywróconymi wadonami, wy- 

e Z 


przewozić 


A ekranach HIeGIETPIIWOŚĆ serca 


współczucia|i przesadą mimiki, Lilli Par- 


mer grająca 16-letnią dziew- 
czynę wygląda na dwa razy 
slarszą, nie odznaczając się 
poza tym niczym  szczegól- 
nym, 

Najwięcej zawinili oczywiś- 
cie Scenarzysta i reżyser, Ba- 
nalne i nadużyte chwyty iak 
np.: rama kompozycyjna w po 
štaci wsbomnień, „tradycyj- 
na” wróżka, itd  S>czytem 
wszystkiego jest jednakże sce 
na końcowa, gdy bohater ja- 
dac pocagiem łapie się za ser 
ee i mówi: „Śmierć zajrzała 
mi w oczy“. W tym momen: 
cie właśnie baronówna Keke- 
slalva rzuca się z tarasu w 
przepaść (l), 

Tlo lmu? CK Austria Habs 
burgów, garnizon pułku dra- 
gonów, mieszczaństwo — po- 
kazane nijako i bez ustosun- 
kowania się autorów do epoki 
i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzymany w stylu 
Frankensteina, w takimż sty- 
lu sam baton, 

Nazwisko reżysera — Māu- 
rice Elvey — powinno w przy 
szłości dostatecznie odstraszać 
od pójścia do kina. „Niecier- 
pliwość serca* wyprodukowa- 
na przez angielską wytw. Two 


Cities — nadużywa  zdecydo- 
wanie cierniiwnśni widzów. 
ZEN. 


i obecnie od- 
władz 


gaszonymi  parowozami, któ- 
rym ostry mróz grozi rozsa- 
dzeniem kotłów. Trzeba je by- 
ło za wszelką cenę ocalić. 


I kolejarze ratują je — pra- 
cując w dzień į w nocy, głod- 
ni i obdarcii W parowozow= 


niach brak olbrzymich drzwi i 
okien stwarza, że nracuje się 
właściwie na wolnym powie- 
bau, przy bardzo silnym mro- 
zie. Nie rzadko zdarza się, że 
ręce przymarzają do żelaza i 
na ścianach parowozów pozos- 
tają piaty ludzkiej skóry, A 
przecież w tym najpierwszym 
momencie brak jest lekarzy i 
lekarstw. 


WARSZTATY RUSZAJĄ 


Teea natychmiast urucha 
miać warsztaty, qdzie 


brak najpotrzebniejszych na- 


rzędzi. 
Jednak te wszystkie hraki 
bechniczna, tak samo lak ol- 


brzymie braki w taborze są po- 
kryweme przez oľamą i pel- 
ną entuzjazmu pracę koleja- 
rzy, którzy tłumem załaszają 
się codziennie. Przybywają 7 
Karsznic, — Makiewimz. Woj- 
tach, Wysocki, Słodolnv. przv- 
chodzą Musiał, Kozłowski, Wi- 
tecki, nadciągalją maszvntści. 
ślusarze, droqowcy, ruchowcv. 
elektrycy.. Nikt nie nyta, ile 
bedzia zarabiał, ani kiedy na- 
stąpi wirata, niki nie nstze- 
ka na głód, chociaż aprowizą- 
cja jest bardzo skąpa. 


PIERWSZY POCIĄG 


ziś trudno zrozumieć, ja 

kimi skromnymi środka- 
mi i jakim olbrzymim wysił- 
kiem zdołano oczyścć szlaki, 
podnosić wykolejone wagony 
| parowozy — uruchomić je. 
tak że już 21 stycznia ruszył 
pierwszy pociąq do Widzewa 
4 lutego wprowadzono trzy pa 
ry stałych pociągów i prawie 
ma wszystkich ważniejszych 
trasach pociągi zaczely dowo- 
zié pod front wo*sko i meteria 
ly zaopatrzeniowe. 

Ażeby to osięgnąć.  timeba 
było również naprawit tory. 
nobudować prowizoryczne mos 
ty, gdyż wszędzie na szlaku 
zostały one aieeao. Zatwą- 
ne eq. mnety ną Ware, Narre 
yi Mesmie, misżcrone 
Gukty nad autostrsdami, 

I tu wsośsniałe rezultaty da- 
je mezwvkła ofiamość i trud 
pracowników drogowych. Nocą 


wiz- 


Prasa radziecka donosi: Dzię 
ki metodzie opracowanej przez 
Łysenkę, plantatorzy bawełny z 
Tadżykistanu pobili rekórdy u- 
prawy bawełny, osięgniętć przez 
hodowców egipekich. Plantato: 
rzy tadżikistańscy osiągneli o- 
beenie g hepsze wyniki uprawy, 
oraz nfjwiększa wydajność ba: 
wełny wysokogatunkowej 6 dłu- 
gim włóknie. 

Prowincja  Tadżikistan jest 
głównym producentem tego ro: 


i dniem, na mrozie, często w! Polski. 
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Wspaniałe wyniki 


radzieckich plantatorów bawełny 


zaedymce śnieżnej budują pro- 
wieoryczne mosty drewniane. 


SZLAKI KOLEJOWE 

TĘTNIĄ RUCHEM 

zięki nim szlaki kolejowe 

zaczynają tętnić życie, 
móżna już stale przewozić li- 
dzi i węgel. Lecz oto zjawia 
się nowy wróg: 

Wiosenny pochód lodów gro 
z zniszczeniem tych prowico- 
tycznych, z trudem wzniesio- 
nych mostów, Uratować je 
mógł tylko bohaterski wysiłek 
i wielka czujność kolejarza, I 
kolejarz polski nie zawiódł — 
wszystkie mosty ocalono. A 
zdarzały się momenty drama- 
tyczne, 


BOHATERSKA. OBRONA 
MOSTU 

jednym z nich była obromą 

mostu przez rzekę Prosnę. 
Uszkodzona stara konstrukcja 
żelazna została już zalana: wo” 
da nowodziąwą. qesta kra o 
grubości powyżej pół metrą 
biła w tę konstrukcie i grozita 
utworzeniem zatoru, którv heg 
wąlpienia zniósłbhy nbok <tóją- 
oy prowizoryczny most ġrew- 
nianv. Akcję obronna podeimau 
je 40-tu kolejarzy — droqow» 
ców. Inż, Ciwczyński rarstawią 
ich w poprzek rzeki i koleją. 
rze, trzymając się konstrukcji 
mostu, Inh skacząc z kry na 
kre. przepychaia drąqTami tafla 
lodu. Tan enosńb może okazać 
sie dobry, pod warunkiem pri 
cY bez chwili odmoczynkku i 
rzy wielkiej odwadze ratówni 
ków, Akcją trwałi bez przere 
wy bzy mimi i trzy noce. Na 
brzecjach rzeki młona wielkie 
odnska dla rąrzewania lud 
i moświeblania nnacą  tersmy. 
Część ratowników  nezsniawą 
ža Żelazną konstrkcjie mostu 
trzyma smoliste pochodnie. Lu 
dzie zmieniają się oo kilka qo 
dmim. Dłużej wytrzymać nie mo 
dobna, Kierownictwo trwa nie- 
przerwam'e na posterunku W 
pewnym momencie inż Ciw= 
czyński spada z kry do wody, 
a ratujący qo torowy, tow. Jaj- 
czyk zaślizquje się również w 
aflmęty. Robotn'cy wyriąnają 


obu na sąsiednia kre. Szubka 
zmiema ubrania na br=n Í 
graca trwa dalej. 


Pó osemdziesieriu andzinach 
naddudzkich zmanań bitwa n 
most została wwvaran4 

Tacy są nami kolejarze 

Taki był ich piaorwsv wkład 
w dzieje nowej, odrodzonej 


>, . 


dzaju bawełny na torenie ZSRR, 
przyczym uważa się powszech: 
nie, że bawełna  tadżikistańska. 
przewyższa swą jakością naj: 
wyższe gatunki bawełny egip- 
skiej. 

Najlepsze wyniki uprawy uzy- 
$kano w rejonie doliny Waksz, 
gdzie powstało tysiące farm od 
czasu, gdy rząd radziecki prze- 
prowadził zakrojone na szeróką 
skalę prace nawadniajsce tego 
rejonn 


sa Wieki 
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Pierwszy chleb i pierwsza wolność [feso nie zapomnimy nigdy! 


„Chcę dożyć. a potem w- 
mrzeć“ -- te słowa straszne 
w swej grozie odczytaliśmiy 
na szarym tynku kl>tki scho 
dowej więzienia w Kad- 
goszceu w pamiętcy n dz M 
wyzwolenia, dniu sziewiąt: 
"nnństym stvcznia 1943 rovu 


Istał ws 


zelki ruch kołowy w 
mieście. biu. 

strychach, przez dymniki w 
dachach — obserwowana l- 
brzymi pożar więzienia na 
Radogoszczu, gdzie trzy ty- 
siące ludzi płonęło na stosie 
ofiarnym. Szczesólnie przed 


Pis», je drżącą mę:tą trat|mieścia były w prawdziwej 
nas” — więzień. ktore„c | opresji. Chleb kartkowy 
sckwzcł w swe szpony gad|skończył się. Od poniedział- 


*rzyżecki. Żył, cierpiał, prá- 
guae tylko doczósā% chwali 
wyzwalenia, po złór>; mož- 
na już umrzeć. 

Cios kolby zmiażdżył mu 
twarz, więc więzień podczoł 
gał się do muru i maczając 
obolałe palce w krwi płyną- 
cej z oblicza — napisał na, 
szarym tynku te słowa »— 
chcę dożyć a potem umrzeć. 

Tak myśleliśmy wszyscy. 

Volksdeutsche jeszcze nie 
tracili otuchy. Przecież nad 
Wisłą czuwają potężne ar- 
mie niemieckie. Sam Grei- 
ser zapowiedział, że Niemcy 
pozostaną tu na wieki. Więc 
wyglądali przez okna, przy- 
stawali nad drogami. 

W burym niebie stycznio- 


ku już nie pracowały pie- 
karnie. Węgla nie wydawa- 
no od miesiąca. Można było 
jeszcze spalić ostatni stół 
czy krzesło, lecz dym z ko- 
mina zdradził by Apa EA 
ców, a chodziło przecież o to, 
by dom wygladał na opu- 
szczony. Dom gdzie odważo- 
no się napalić w piecu—sta- 
wał się natychmiast objek- 
tem rewizji. 
Przykucnięci 


po piwni- 


cach ludzie spaleni goracze « 


ką oczekiwania, gryźli suro- 
we kartofle. 


* = 


Ukryci po piwnicach, po * 


norach, po schronach — u- 
słyszeliśmy - nagle dziwne 
dzwieki dochodzące z odda- 


wym warczały samoloty. |li — cut jakby srebrne pło- 
Kto nimi kierował każdy |zy tarł" sie p» szklanym 
mógł się szybko domyśleć |śniegu. Dźwięki były przej- 


po szczekaniu dział przeciw 
lotniczych. To radzieckie sa- 
moloty krążyły nad mia- 
stem. Zdalą dochodziły od- 
głosy detonacji. 

Nagle mieszkańcy przed- 
mieść zauważyli u wylotów 
ulic podłużne tablice z wy- 
mownymi napisami „Die 
Front“. Teraz już nie było 
wątpliwości. Zaczynał się 
wielki taniec. Poczęto bary- 
kadować drzwi i okna, cho- 
wać się po piwnicach. Wyjść 
na ulicę bvło niebezpiecznie 
— zaraz, odzywał się kara- 
bin maszynowy. 

woj 
Mijały godziny długie jak 
Nad daciani domów 


warczały pociski. W ulicach, 
"* ma podmiejskich polach trza 
skały salwy BZZORWE: U- 


EA nr POK 


mujące i niezwykłe. Przwno ? 


minały ni to śpiew, ni to 
muzyke, przerywaną wybu- 
chami pocisków. Nagle ktoś 
załomotał do drzwi — roz- 
legły się okrzyki—Hej tam! 
Jest tam kto? - 

Ludzie  potracili głowy. 
Szybko, odwalano zapory. 0- 
twierano drzwi naoścież. Wy 
biegano na podwórza, na 
ulice — pełne tanków. sa- 
mochodów i ludzi — osnu- 
tych niebieskawym dymem. 
wydobywając się z roz- 
grzanych motorów. 

Niemców już nie ma! 


pierwszy, jak najsmaczniej- 
szą rzećz na świecie. Wstyd 
ściskał serce, bo to przecież 
właściwie my powinniśmy 
ich witać chlebem i solą. 


Nad miastem wykwiiły 
biało-czerwone sztandary. 
Ulice zaroiły się od tłumów. 
W gmachu Województwa u- 
rzędował już pełnomocnik 
Rządu Wolnej i Niepodleg- 
łej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Robotnicy ruszyli da 
fabryk, by zabezpieczać do- 
bro narodowe. Elektrownia, 
gazownia, niebywałym wy- 
siłkiem załóg roboczych 


rozpoczynały prace. Na mu- 
rach pojawiły się pierwsze |sk 
rozporządzenia i odezwy. W 
hali sportowej w parku Po- 


niatowskiego zebrały się ol- 
brzymie tłumy mieszkań- 
ców — na wiec, jakiego je- 
szcze nie było w Łodzi. 
Pierwszą nasza gazeta 
„Wolna Łódź“ — rozeszła się 
w dwustu tysiącach egzem- 
plarzy w ciągu kilku godzin. 


Takich dni radości nie 
przeżywał nasz naród w cią 
gu  tysiąc-letniej historii. 
Dzień po dniu — zwycięskie 
komunikaty. Śląsk wraca do 
Polski. Żołnierze polscy nad 
Bałtykiem. Zdobvto Gdańsk, 
Kołobrzeg, Wrocław, Poz- 
nań. Sforsowano Odrę i 
Nysę — nowe granice Pol- 
i. Po drogach wala n'hrzy 
my - tanki. Ciągną działa. 
Idą tysiące żołnierzy. Serce 
skacze w piersi z radości, 
Nie żal pracować od świtu 


“|do następnego rana. Ruszają 


Pierwszy czołę radziecki 
w Łodzi 


fabryki. Jest już chleb. To- 
rebka z cukrem, ze solą: — 
wzbudza niesłychany entu- 
zjazm. Jesteśmv wolni, je- 
steśmy wolni! Przeszło, prze 


minęło najgorsze — 7""»vna 


się nowy dzień. Chciało się 
kiedyś dożyć i umrzeć, a 0- 
to teraz — chce się żyć, chce | 
się pracować, ze wszystkich 
sił, z całego serca, pracować, 
i tworzyć nową wolną Oj-| 
czyznę, Í 


ge zę 


Sir. B 


dyl 


Transport ofiar hitlerowskiej każni 


Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 


Gdy robotnicy łódzcy przejęli fabryki w swe ręce 


Załoga „Poznańskiego” uruchamia produkcję 


Każdego roku pracownicy— 
pionierzy w PZPB Nr 2 wra- 
cają wspomnieniem do tej ra- 
dosnej chwili, kiedy Niemcy 
w bezładnej ucieczce zaczęli 


Żołnierze radzieccy w fu- opuszczać Łódź i do niezapom 


trzanych czapach i białych 
kożuchach wyciągali ręce, 


częstowali zdrowym chlebem |P 


tak właśnie częstowali chle- 
bem, wiać sie jadło po raz 


A 


n'anego 19 stycznia 1945 r., 
gdy na ulicach pokazały się 
Jerwsze czołgi Armii Radziec 
kiej į} pierwszy żołnierz odro- 
dzonego Wojska Polskiego. 


Już od 21 stycznia w fabry 
ce naszej od rana do późnej 
nocy odbywały się posiedzenia 
organizacyjne, na których szyb 
ko i jednomyślnie został wy- 


brany komitet fabryczny į Ra|- 


da Zakładowa. Starzy KPP- 


owcy pracowali bez wytchnie- 


nia, wziąwszy z miejsca w 
swe ręce inicjatywę, nadając 


rozmach całokształtowi pracy, 


Rierowniczy sztab fabrycz- 
ny utworzyli tow, tow.: Ant 
czak, Gałek, Galant, Kaleta, 


Patora 
Barto- 
Soc 


Piechota, Gronowski, 
Solarkówna, Zawadzki, 
szek, Gruszczyńsk!, 


ski dwaj bezpartyjni robotni- 


Na sekretarza PPR wybrano 


cy Michałkiewicz į Jachowicz |tow, Galanta, Wszyscy ci to- 


oraz wielu innych. 


Stosy trupów — przed spalonym więzieniem w Radó- 
goszczu — wstrząsnęły mieszkańcami Łodzi — 19 sty- 
cznia 1945 r. 


|Gazownia od razu na posterunku 


— Czy pamiętam  dóbrze, 
jak to było? — Przewodniczą 


Resztki murów więzienia w Radogoszczu — gdzie przed swą |cy Rady Zakładowej Gazowni 
ucieczką dzicz hitlerowska wy mordowała i spaliła 3 tysiące 
więzionych tam Polaków 


Miejskiej, tow. Olek, uśmie- 
cha się, powtarzając moje py- 


Jak załoga „Wimiy” powitała wolność 


Łódź uratowana od braku światła 


W namiętnych dniach stycz= |rury, aby popękały na mrozie, tow. Alfonsa Wernera, który 


mia 1945 r. nad zabezpiecze - 
niem zakładów „Wimy” czu- 
wąła zorganizowana załoga i 


trzeba było je na gwałt ochro! 
nić. Od tego zależało urucha- | 
mienie fabryki. W robotni- 


stara gwardia partylniaków, |kach odezwała się gospodar- 
i ska żyłka. Zaczęli organizo- 

za x z SZCZ > ostat- |558, * o 
Niemey jeszcze w osta wać na nowo poszczególne 


niej chwili nie rezygnowali 2 
rabunku i ładowali na samo- 
chody, co się tylko dało 
wspominają robotnicy, którzy 
owej nocy z 18 na 19 stycznia 
znajdowali się ne terenie fa- 
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie 
tylko dzięki temu. że hitlerow 
cy nie zdążyli sie z nimi roz- 
prawie. 

Oswobodzoną fabrykę wzię- 
łą natychmiast załoga w swe 
posiadanie. Przede wszystkim 
obstawiono cały teren straż 
pożarną. która czuwała mad 
bezpieczeństwem i zapobiega- 
ła ewentialnym 
Ochronę rurociągów 


wodnych 


rabunkom. 


działy produkcji, ściągać roz- 
kradzione i ukryte w domach 
volksdeutschów, maszyny. 

Tow. Kaźmierczak, kierow- 
nik stolarni, zastał w swoim 
warsztacie tylko puste ścia- 
ny. 

— Miałem jednak szczęście, 
bo samochód z maszynami i 
narzedziami utknął Niemcom 
niedaleko w polu — opowia- 
da, śmiejac się z niemieckie- 
go „pecha“. 

Nie czekając na żadną po- 
moc, ręcznym wózkiem zwoził 
swe „skarby“ do stolarni. mon 
tował maszyny tak,że wkróte 
ce już mógł rozpocząć norma! 


I parowych objeli towarzysze: |ną prace. 
Możdeń i Polakowski. Palacze rozpalali wygaszo- 
Niemcy sbocialnie adkryli ne kotły. Dzieki czujności 


wraz ze swvm synem, Hen- 
rykiem., dni i noce spędzał na 
terenie fabryki, ocalała paró- 
wożownia i cały tabor kolejo- 
wy „Wimy”, Okazało sie po- 
tem. jak wielkie usługi mogła 
dzięki temu oddać fabryka ca 
temu miastu. 19 stycznia, za- 
raz po odejściu Niemców, E- 
lektrownia Łódzka dała znać, 
że nie ma nic węgla i będzie 
musiała wstrzymać dostawy 
prądu. „Wima posiadała je- 
szcze duże zapasy węgla. De- 
cyzja nastąpiła szybko. Zorga 
nizowano z miejsca brygadę 
ludzi i własną fabryczną ko- 
lejką zaczeto dowozić trans- 
porty do kolei sżerokotorowej. 
Elektrownia otrzymała tą dro 
gą 128 wagonów węgla. 


— Uratowaliśmy prąd. dla 
Łodzi — mówi tów. Werner — 
takie było nasze  nowitanie 
welnośri 


tanie. — Takie chwile są za- 
wsze żywe w pamieci, nawet 
po upływie wielu, wielu lat! 

Gdy 18-go stycznia robotni- 
cy Gazowni, po skończonej 
pracy chcieli opuścić fabrykę, 
zagrodziły im droge niemiec- 
kie pistolety. „Zamknięto nas 
wszystkich w stołówce — opo 
wiada tow. Tabacznik, kiero- 
wnik oddziału Zbytu — i u- 
stawiono przed drzwiami po- 
sterunek. Tymczasem Niemcy 
rabowali z fabryki, co się da- 
to. W nocy kazali nam zala- 
dować na samochody skrzy- 
nie, pełne maszyn dn pisania 
| liczenia. pokrywy od przecią 
gaczy gazu i inne cześci, po- 
trzebne do produkcji”. 

Grozili nam, że na 
żegnanie wystrzelają 
wszystkich. 

— Byliśmy przygotowani na 
najgorsze wspomina tow 
Puchalski, kierownik ruchu 
ale jakoś wiecej bylo w 
nas radości. że Szwaby ucie- 
kaja, niż strachu © własną 
skórę. 

Jeszcze nie wszyscy Niemcy 
opuścili fabryke, a załoga Już 
organizowała prace. Od razu 
ustanowiono straż, która mia 
ła pilnować, aby kręcącv sie 
jeszcze tu i tam  marudsrzy 
nie uszkodzili zbiorników za- 


po- 
nas 


_ 4|Miasto szalało z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 


Tymczasem tow. Puchalski 
ze swymi pomocnikami za- 
brał się do naprawiania uszko 
dzeń, dokonanych przez Niem 
ców. 

— Dwa dni prawie nie wy- 


chodziłem z fabryki — op- 
wiada stary majster — mia- 
sto szalało z radości, witając 
wkraczające wojska radzie«- 


kie; ale my musieliśmy prze- 
cież przede wszystkim dostar 
czyć łodzianom gazu. O vig- 
ziel było włtedy bardzo trud- 
no. 


Przy pomocy starych, zuży= 
tych części udało się naprawić 
zdemontowane przez Niemców 
przeciągacze gazu. Jednocze- 
śnie tow. Różycki Józef, pa- 
lacz kotłowy, pracował' dwie 
doby bez przerwy, aby uru- 
chomić piece gazówe. Specjal 
na brygada kontrolerów ob- 
chodziła miasto, sprawdzający 
czy wszystkie przewody i in- 
stalacje są w porządku. Zor- 
ganizowana samorzutnie Rada 
Zakładowa Gazowni obsadza- 
ła kierownicze stanowiska. zaj 
mowane dotychczas przez 
Niemców. Pa kilku dniach 
Łódź miała już normalny do- 
pływ gazu. 


— [ to była nasza najwięk 
szá radość. że swą pracą ncz- 


zu i żeby nie rozkradziono|ciliśm» godnie mnment wy- 
węgla, niezbędnego do kon- |zwolenia. —  knńov taw 
<vnuowania prodnkrit «Olek. 


warzysze į towarzyszki znali 
się dobrze z czasów okupacji, 
Pierwszym zadaniem, jakie po 
stawili przed sobą, było na- 
tychmłastowe uruchomienie fa 
bryki, Warunki jednak były 
bardzę trudne, Fabryka nie po 
siądała żadnego samochodu. 
Jedynego konia, który pozo* 
stał, wzięto do wożenia -chle- 
ba dla pierwszych pionierów 
pracy, Wysyłano ludzi w róż 
nych kierunkach — w teren— 
za aprowizacią. W tej krytycz 
nej chwili pułkownik  Armil 
Czerwonej, tow. Grazini, przy 
dzielony przez Komendania 
Wojennego do ochrony fabry* 
ki, dał swych żołnierzy. jako 
prowiantowych, do dyspozyc;! 
Rady Zakładowej oraz kilka 
set kilo konserw dla załogi. 
22 stycznia 1945 r, przystąe« 
piono do pracy, Przede wszyst 
kim trzebą było dostarczyć 
węgla do kotłowni, Należy tu 
podkreślić, że wzieli się do te 
go z zapałem nie tylko partyji 
ni, lecz i bezpartyjni, Reko- 
ma wygrzebywali węqiel spod 
śniegu i wrzucali do małych 
wagoników, dowożąc do ko 
tłowni, Nikt się od pracy nie 
uchylał i każdy dawał *z sie- 


bie wszystko, co mógł, pracu 
iąc wydajnie i z poświęce- 
niem. 


Robotnicy oddziału Wykoń* 
czalni pracowali nawt w cza 
sie bombardowania miasta — 
starali się wykończyć towar, 
by nie uleg} zepsuciu. Ryzy- 
kowali własnym życiem, byle 
tylko ochronić fabryke — już 
nie włąśność Poznańskich, lec 
mienie snoleczne. 

Po przezwvciężeniu pierw 
szych trudności, praca w za 
kładach przybierała coraz żyw 
sze tempo. Stan liczebny zało 
gi wzrastał » dnia na dzień, 
W pierwszych dniach pracowa 
ło 300-tu robotników. później 
500 jtd, (obeeni_ zakłady za- 
trudniaja ponad 9 tys,), 

Dzień 19 stycznia 1945 r, 
jest į będzie dla PZPB Nr 2 
dniem wielkim, pamiętnym 
dniem oswobodzenia Łodzi, jej 
mieszkańców ti przemysłu, 
nerwszym dniem w dziejach 
Lodzi gdy dzięki Armii Rar 
dzieck'ej į odrodżone; Armii 
Polskiej robotnik łódzki zaczął 
sam decydnwać o swym losie, 

Gronowski St, 
«orespondent fabryczny 
PZPB Nr 2 


- 


XXV rocznicę śmierci Lenina 
Odczyt tow. A Schalte 


"W czwartek, dnia 20 stycz- 
nia o godz, 19-*zj w sali Cen- 
tralnej Szkoły ZZPR, Al. Ko | 
ściuszki 65, odbedzie sie o” | 
czyt tow. prof. Adama Schaf- 
fa n, t. „5 XV Rocznica Śmier 
ci Lenina". 

Wstęp wolny dla członków 
Partii, 


Irocrys'e aka'em e 
W dniu 
o godzinie 


20 stycznia br. 
10 w Teatrze 


Wojska Polskiego, Komitet < 


Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przy Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców 
wrez z kołem Zwiazku M'o- 


dzieży Polskiej przy PSS, 
organizują Uroczysta Aka- 


demię z okazji czwartej rocz 
nicy oswobodzenia Łodzi. | 
Po części oficjalnej ode- 
grana zostanie przez riy- 
stów Teatru Wojska Pel- 
skiego sztuka pt, „Rozbity 
dzban”, 

* 


* * 


Zarzad Związku Zaw. Prac 
Sam. Teryt. i Inst. Użyt. Pu- 
blicznej w Polsce — Oddz'ał T 
w Łodzi — zawiadamia, iż vw 
dniu 19 stycznia br. o godz 
18-tej w lokalu związkowym 
przy ul. Wólczańskiej 5 odbe 
dzie się uroczysta akademia 
poświecona IV Rocznicy Wy- 
zwolenia Łodzi, połączona z 
czaścią artystyczną. 

Wstep bezpłatny. 


Służba zdrowia w ramach planu 


Łódź ma dość lekarzy — brzk ich daje się odczuwać na prowincji 


Ustrój socjalistyczny stawła, | 
| 


jako naczelne zadanie, wycho 
wawe człowieką 


zdrowego, inia się a nawet powstawania 


zwijają szeroko profilaktykę, 
nie dopuszczając dg rozszerza 


przysposobionego zarówno mo'|choroby. Z tego źródła powsta 
ralnie, jak i fizycznie do obo-| ją specjalne akcie walki z cho 
wązku tworzenia nowego ła: |robami społecznymi, jak gruź 


|du społecznego, Jest tedy rze- |licą į chorobami weneryczny- 


czą naturalną, że Służba Zdrojmi, Łódź zajmuje w tych ak“ 


w'a, jako jedna z podstawo- 
wych funkcji państwa socjali 
cznego, "musiała zostać 
wceląrnigia w naszą gosnodar- 
kę planową. gospodarkę pań: 
stwa, kłądącego podwaliny so 
cjalizmu, Zasada ta ustawowo 
normuje wiele dbotychczaso* 
wych niedoc agnięć w dziedz* 
nie lecznictwa otwartego oraz 
zamkniętego i otwiera drogę 
do szerok'cgo i równom'erne- 
go ozarnięcją opicką lokarską 
ludności całoro krain, W tym 
celu — konsrkwenin'e zmierza 
sie do uruchomienia jak naf 
w.ększni ilości ośrodków kl- 
nicznych, poświęcanych pos” 
czegójnym specjalnościom, 


CELE STACJI 
ROZPOZNAWCZEJ 
Obfite zaopatrzenie takich 
ośrodków w urządzenia ba- 
dawcze > rorpoznawcze, umoż 
liwia skierowan'e chorego na: 
tychmiast dy właściwego s^s 
cjalisiy. czy też do odpovtsd 
niej lecznicy lub szp tala Dzię 
ki obserwacji nad chorymi i 
zdrowymi, stacie brdawcze ro | 

|=" — Pop A An 


Uczczenie roczn'cy 


wyzwolenia Łodzi 


Dziś. .w dniu 19 stycznia 1919 roku przypada czwar 


tą rocznica wyzwolenia na 


szego 


miasta przez Armię 


Radziecka i Wojsko Folskie. 
Zarząd Miejski w Łodzi wzywa obywateli do uez- 


czenia tej radosnej rocznice 


y udekorowaniem domów fla 


gami narodowymi, a przedsiebiorstwa handlowe — do 
ndekorowania wystaw odpowiednimi emblematami. 


-a 


Robotni 


cy na czele 


ciach 
miejsc, 
AKCJA WALKI Z GRUŹLICĄ 
Obecnie na teren'e Łodzi 
istnicje 6 poradni przectw- 
gruźl czych, wyposażonych w 


iedno z pierwszych 


konieczne urządzenia. Od lip- 
ca 1948 roku prowadzi sę 
szczepienia ochronne wśród 
dziec, 1 młodzieży, Udział w 
tej akcji bierze lekarski perso’ 
nel duński. Zaszczepiono ok.! 


100 tys, dzieci į młodzieży do|. 


lat 18-tu, zbadano ok, 190 tys, 

Miasto zarządza dwoma szpi 
talam: gruźliczymi, trzema sta 
łymi prewentoriami i sanato” 
riami, Niebawem uruchomio- 
ne będą nowe poradnie * zwięk 
srona iiość łóżek w szpitalach. 


Domy Towarowe na przedm eściach Łodz 


PDT wzneos: nowe gmachy 
przy placu Leonarda i na Bałutach 


J:k się dowiadujemy, dyrek- 
cia Powsmechnych Domów To- 
warowych przystępuje do bu- 
dowy newero  reprezentacyj- 
nego budymku przy pl. Leo: 
n>*rda. Gmoch ten o kubaturze 
18.000 metrów sześć. pomieści 
wiste deiatów mowocześnie u- 
rządzomedo wielkiego Domu 
Towanowego. 

Niczależnie od tego specjal- 
na komsa zajme się wydzie- 
leniem c"mow'ednięgo placu na 
Balwach, gdzie również zos- 
tema 


PDT. Imeit"wą otwierania do 


e 


| 


mów towarowych w mobotni- 
czych dzielniczch Łodzi jest 
że wszechmiwr godna podkreś- 
lemia i należy ją powitać z uz 
namiem. Dotychczee bowiem 
ludność robotnicza z odległych 
nieraz dzielnic musiała czynić 
ważniejsze zakupy w śródmieś 
cu. co było dla mej bardzo 
niewygodne i połączone z du- 
żą stratą czasu 

Plamowa rozbudowa. sieci 
Domów Towarowych usunie je 
dną z naiwiększych bolączek 


wzniesiony imny dom|naszeqo miasta. 


E. W. 


zed bywałacje no$zych Czylafnikco 


0 światło dia mieszkańców Marysna—Arturówxa 


W imieniu mieszkańców: Ma 
rysina — Arturówka proszę gö 
rąco o poparcie na łamach „Gło 
su Robotniczego” naszych dłu- 
gotrwałych starań o przepro- 
wadzenie światła do naszych 
osiedli. 


przemysłu 


Tow. Jan Lewandowski 


Naczelnym dyrektorem Łódz 
kich Zakiadów Guzkarsko = Ga 
lamteryjnych mienowany mos- 
tał ostatnio tow. Jan Lewan- 
dowski. 

Ob. Lewandowski urodził się 
25 maja 1912 r. w Łęczycy 
(woi, łódzkie). Po ukończeniu 
szkoły powszechnej jako 18- 
letni chłoniec zaczął pracować 
w charakterze magazyniera w 
firme Grbski (obecnie Łódz- 
ke Zaklady Guzikarsko - Ga- 
lanteryjne), uczęszczając rów- 


SR wykandzie 


"ocząca się od 2-ch dni 
przed Sądem Doraźnym roz- 
prawa przeciwko 12 oskarżo- 
nym o nadużycia, przekrocze- 
nie władzy, spekulację i upra 
wianie handlu łańcuszkowego 
towarami, przeznaczonymi dla 
Centrali Krajowych  Surow- 
ców Włójcienniczych wzbudzi- 
ła wielkie zainteresowanie nie 


tylko ze względu na niektó- 
rych oskarżonych, piastują- 
cych do niedawna odpowie- 


dzialne stanowiska, ale prze- 
de wszystkim dlatego, że jest 
to pierwszy na terenie kraju 
proces, którego przedmiotem 
przestępstwa jest m. in. prze- 


Kkroczenie Ustawy o walce z 
drożyzną. 
Sprawa ta znalazła się 


przed Sadem za sprawą Lódz- 
kiej Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej, która wykryła naduży 
cia. 

Zarówno pierwszy jak i dru 
gi dzień procesu do późnych 
godzin popołudniowych upły- 
nął na przesłuchaniu oskar- 
żonych, Wikłają się oni w ze- 
znaniach, uciekają od pytań. 
nie przyznają się do winy. u- 
trzymując, że działali w nie- 
świadomości. 

“Trudno jednak uwierzyć, by 
nie zdawał sobie sprawy ze 
swego przestępstwa np. kiero- 
wnik Wydziału Skupu Lnu i 
Konopi — Piotr Wysocki, ze- 
zwalający na sprzedaż na wol 
ny rynek towaru, przeznaczo- 
nsgo na zapiate za surowiec 
producentom lnu t konopi 

Nie przyznający się do winy 
dyrektor naczelny Skoczylas, 


chyba doskonale wiedział 0 


tym, że Państwo dopłaca do: 


towaru deficytowego aby za- 


nocześnie na wieczorowe kur- 
sy hemdlowe. Z czasem prze- 
niesiony został do biura, a od 
kwietnia 1947 r. mianowano go 
dyrektorem  edroinistracyjno- 
hsndlowym Łódziach Zakładów 


Guz'karsko - Galanteryjnych 
— w końcu grudnia ub. r. zo- 
stał naczelnym dyrektorem 


tych zakładów. 

Pracując 18 lat bez przerwy 
na jednej placówce, przeszedł 
wszystk e szozeble pracy — od 
robotnika do dyrektora — cie 


Wykrętne zeznania 
oskarżonych w piocese 12-tu 


chęcić producentów do dostar 
czenia surowca państwowym 
labrykom. 

Również magazynier C. K. 
S. Wł. — Józef Cygan, który 
niczem zły duch występuje tv 
przy każdej niedozwoionej 
transakcji — daje mętne, wy- 
krętne odpowiedzi. Jednak w 
świetle przewodu sądowego 
w ogniu pytań oskarżycieli i* 
wreszcie w zeznaniach oskar- 
żonych — rola Cygana wystę 
puje jako pierwszoplanowa w 
tym zespole przestępstwa. U- 
czyniwszy sobie powolne na- 
rzędzie z kierownika „Lloydu 
Wielkopolskiego" — Marko- 
wiaka i magazyniera Pysz- 
kówskiego, przysyłał do nich 
zwerbowanych przez siebie 
na Wodnym Rynku rozmai- 
tych „kupców“. Tym wydawa 
no złożone do „jego dyspozy- 
cji w .Lloydzie* partie towa- 
rów, które tylnymi. ciemnymi 
ząautkami jak to właśnie 
sie dzłeje z kradzionym towa- 


rem — wędrowały na czarny 
rynek. 
Jakie stąd czerpali oskarże- 


ni zyski — wystarczy wspom 
nieć. że za kreton, którego ce 
nę ustalono w detalicznej 
sprzedaży po 140 zł za metr — 
kupujący musiał płacić 270 zło 
tych. a drelich. którego cena 
detaliczna opiewała na 280 do 
300 zł, za sprawą oskarżo- 
nych, znalazł się na czarnym 
rynku, gdzie spekulanci-kup- 
cy sprzedawali go po... 500 zło 
tych za mefr. 

Po złożeniu zeznań przez 
oskarżonych — Sąd przystą- 
pł do przesłuchania świad- 
ków. 


sząc się pałnym uznaniem i 
wsbółłowarzyszy pracy i zw 
rzchników. 

Niezależnie od pracy zawo 
dowej brał czynny udział w 
życu politycznym i społeczno- 
socjalnym, pełniąc obowiązki 
referenta socjalnego i przewod 
niczącego Rady Zakładowej. 

Nominacja tow. Lewandow- 
skiego na tk wysokie i od- 
powiedzizilne stanowisko jest 
dowodem, iż praca i wartość 
osobista robotników w Polsce 
Ludowej spotyka się z nale- 
żytą oceną i uznaniem, 


WORA YAROO KROKOWA OOOO WON OFK A OA DO OR DA OAE DOS S DAt DO SAt UN OOE TEE MOA A T UAE SAE E OY AAt BON TOS TOA TA UTTE TOY TOREA COPCO 


Sprawa jest już o tyle za- 
awansowana, że po przemo- 
wadzeniu linii tramwajowej na 
ul. Warszawskiej um'eszczono 
lampy uliczne wzdłuż linii, 
Natom'ast cały Marysin i przy 
legły do niego Arturówek, po- 
łożony w przyległym lesie, są 
pozbawione światła, m'mo że 
znajdują się w granicach Wiel 
siej Łodzi. 

Wydaje nam się, że rok 1949 
ostatni rok Planu Trzyletnie- 
go, który da światło nawet od 
ległvm wsiom, winien je przy- 
nieść również do naszych ro 
botmiczych osiedli, a wraz z 
nim możność korzystania z 
głośników radiowych. 

Nadmiemiam, że na terenie 
Arturówka znajduje się jeszcze 
kilka pustych domów, które 
nie są remontowane i zamiesz- 
kane, jedynie z powodu braku 
światła elektrycznego. 

Nie wątpimy, że słuszna 
prośba zostanie spełniona. 

Pec Władysław 


Łódź, ul, Krasnoludków 7a 


W ŁODZI MAMY DOŚĆ 
LEKARZY 

W Łodzi praktykuje obeenie 
penad 500 lokarzy, co wypada 
prawie l na 1009 mieszkańców, 
Jest to nasilenie dostateczne 
Łódź jest zamknięta na pa 
wien okres dla nowoosiedlają 
cych się lekarzy. W gorszym 


położeniu znajduje się woje- 
wództwo łódzkie, gdzie jest 
niedobór lekarzy. Jest to 


zres”tą charakferystyczne dla 
wszelkej prowincji u nas. 
Średnio wypada na każde 10 
tysiący ludności okało 3 le- 
karzy, 


CELOWE WYKORZYSTANIE 
SIŁ LEKARSKICH 

Przed wojną na obszarze 
kraju mieliśmy powyżej 13 ty- 
sięcy sił lekarskich, wojna licz 
bę tę zmnejszyła do 7,700, 
Jednoc:eśnie wojna przyczy 
miła się do pogorszenia się sta 
nu zdrowotnego ludności, Stąd 
wniosek, że mniejsza ilość le 
karzy mus: obsłużyć stosunko 
wo większą ilość szukających 
porada. 

Dzięki przerzucaniu lekarzy 
z miejsc o dostatecznym nasi- 
leniu do miejsc, odczuwała: 
cych brak pomocy, można rów 
nom:ernie rozprowadzić siły 
lekarskie, zapewniając wszyst 
kim okolicom kraju proporcjo 
na!ną ilość lekarzy, 

Każdy praktykuiacy lekarz 
obowiązany jest do bracy w 
zorqan zowanych instytucjach 
społecznych do 7:u godzin 
dziennie, za odpłatą, W ten 
sposób mogą być celowo wy- 
korzystane uszczuplone prrez 
wojnę siły lekarskie, za lud- 
ności, nawet w najbardziej za 
padłych zak5tkach, zostaje za- 
pewniona ochrena zdrowia, 

Jadwiga Sakowicz 


Na 
lecznictwo powszechne musi objąć ludność całego kraiul . 


Ńr 18 


„Starsza łodzianka 


zy 103 lata 
Fu ża 


Przy ulicy Finansowej 28 
w Łodzi, mieszka najstarsza ko 
bieta w naszym mieście. Jest 
nią ob Kubiak Konstancja — 
urodzona w roku 1846 — liczy 
więc sobie pełne 103 lata, 

Ob. Kubiak Konstancja — 
pracowała od 12-go roku życia 
— w'działa jak budowały się 
wszystkie fabryki łódzkie, Pra 
cówała u Poznańskiego — kil 
kadziesiąt lat. 

Obecnie czuje się ieszcze do 
brze Na pytanie nasze — dla 
czego nie chce iść do domu 
starców — odpowiada. 

— Muszę pielęgnować moje 
do synka, który jest chory, 

— Syn. liczy już 58 lat! 

Ob. Kubiak — najstarszą ro 
botnicę Łodzi — należy oto- 
czyć pieczałowitą opieką, bo 
starowinie nie przelewa się, 


Szewcy pobierający nadmierne ceny 
będą karani 


Po akcjach kontrolnych w 
zakładach fryzjerskich i pra- 
cowniach krawieckich przepro 
wadzonych w ubieqłym tyqod- 
niu przeprowadziła w dniu 
wczorajszym Deleqatura Komi: 
sji Specjalnej w Łodzi przy pa 
mocy czynnika  społecznędo 
kontrolę warsztatów szew- 
skich. Stwierdzono bowiem, że 
i na tym terenie panowała od 
chuższego już czasu pewnego 
rodzalu szamowola poszczegól- 


nych rzemieślników, nie przes 
strzegających cennika i pobies 
tających wyqgórowne ceny za 
reparację obuwia. 


W wymiku kontroli okazało 
sie. ża podobnie, jak wśród 
krawców i fryzjerów, ponad 


30 prac. szewców pobiera ceny 
wyższe od wyznaczonych. Prze 
ciwko wszystkim pobierającym 
nadmierne ceny wszczęte 20- 
stało prze» Delegaturę docho- 
"manie karne. 

enhn anini 


Wiecej mleka i masla dla miast 


aby podnieść mleczność krów — irzeba zaopairzyć gospodarstwa wiejskie w otręby 


Występujące jeszcze u nas 
brak; zaopatrznia rynku w ar- 
tykuły nabiałowe, a specjal- 
nie masło j mleko, mają swe 
źródło przede wszystkim w 
niskim stanie pogłowia, wynisz 
czonego podczas wojny, Toteż 
państwo nie szczędzi wysił- 
ków dla podniesienia hodo- 
wli, Zwiększenie stanu pogło- 
wia bydła nie jest jednak za- 
daniem. które może być wy- 


konane w ciągu krótkiego 
okresu Wymaga ono szeregu 
lat, Natomast możemy pod: 


nieść zaopatrzenie miast w 
produkty mleczarskie, zwięk- 
szając mleczność krów. co za 
leży w pierwszym rzędzie od 
racjonalnie prowadzonego ży- 
wienia 

W późnym okres e jesiennym 
i zimą dla utrzymania mlecz- 
ności na należytym poziomie 
— hodowcy muszą uzupełniać 
żywienie krów otrębami, któ: 
rego to produktu brak nam od 
pownego Czasu, , 

Ne dysponują nimi w dosta 
tecznej mierze 


wiązek zaopatrywania 
darstw chłopskich. 
Na odbytym ostatnio zjeź: 
dzie zarządów i kierowników 
spółdzielń mleczarskich w Ło 
dzi, padały wyrazy: niezadowo 
lenia rolników pod adresem 
Łódzkiego Oddziału Central: 
Rolniczej. Stwierdzono, że 
w spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej gospodarze nie mo- 
gą się- zaopatrzyć w otrębv, 
natomiast znajdują je u pry: 
watnych kupców, którzy wyko 
rzystując sytuację, sprzedaią 
ten artvkuł po wygórowanej 
cen'e. Wprawdzie obecny. na 
zjeździe przedstawiciel Cen. 
trali wyjaśniał, że brak otrąb 
wynikł z tej przyczyny. że tere 
nowe spółdzielnie nie zaplano 
wały w porę swego zimowego 
zapotrzebowania i Centrala Ro! 
nicza posiadane w miesiącach 
letnich otręby, dopływajace 7 
młynów, musiała z braku in- 
nych nabywców sprzedawać 
kupcom prywatnym. obecnie 
zaś dysponuje jedynie otręba- 


ogniwa spół. |m', które płyną z bieżacej pro 


dzielcze, na których ciąży oboł dukcji młynów, przekazując je 


Komunikat OKZZ 


Okręgowa 
ków Zawodowych, wzywa ku- 
duiących aparaty radiowe na 
kuvony przydziałowe z OKZZ 
ażeby w przeciągu pięciu dm 
po odebremiu davlardrii wyku- 
ipili aparaty. 


Komisja Zwąz- 


niezrealimowane w 
tracą ważność i bę- 
innym chet: 


Kuponv 
terminie 
da przydzielane 
iym 
Okrerswa Kamisja Zw. Zaw. 


w Łodzi. 


gospo |do sieci 


spółdzielczej Nie- 
mniej jednak, stwierdzić nale- 
ży, że to tłumaczenie nie zdei 
muje z ramion Centrali Roln; 
czej odpowiedzialności za brak 
dostatecznej ilości otrąb dla 
potrzeb hodowli, 
Instytucja ta, jako organ nad 
rzędny. powołana jest w pierw 
szym rzędzie do przewidywa” 
nia , w tym wypadku winna 
była zdać sobie sprawę, że 
duże zapotrzebowanie na ptre 
by w gospodarstwach chłop- 
skich wystąpi właśnie w okre 
sie zimy. co powtarza się co 
rocznie. To też otręby pown- 
ny były być w porę zamagazy 
nowane į w okresie wzmożo 
nego popytu rozprowadzone 
do dołowej sieci spółdzielń, 
Teśli omawiamy tutaj spra 
wę złego zaopatrzenia gosDo- 
darstw hodowlanych w otręby 
to nie poto tylko. aby wyty 
kać istniejące niedociągnięc a. 
ale aby zwrócić uwagę, 2e 
niedociągnięca te w przysz- 
łości bezwzględnie powinny 
zostać naprawione. Centrala 
Rolnicza mus: uczvnić wszyst 
ko, aby zaopatrzyć roln ków 
w potrzebne im w obecnym se 


zonie ilości otrąb. Ponieważ 
produkcia bieżąca młynów 
woj łódzkieqo nie bedzie mo 


ałą pokryć tego zapotrzebowa 
nia, należałoby uzupełn'ć nie 
dobory przez sprowadzenie 
nadwyżki otrąb z innych woje 
wództw Braki w wyżywieniu 


gdyż w województwie łódz- 
kim za wszelka cenę należy 
nie tylko utrzymać dotycza 
sową produkcję mleka. ale na 
wet wydatnie ją zwiększyć, 
Tego wymaga nie tylko inte- 
res rolników, ale i interes kon 


sumenta miejski to, LK, 
n_a „a 


Ko'o Przyjaciół szptała Anny Marii 


Przy łódzkim Oddziale RTPD 
owstało koło przyjaciół szpi 
‘ala: Anny — Marii, które ma 
na celu opiekę mad dziećmi, 
dotknigtymi przewlekłymi cho 
sobami, 

Koło organizować będze na 
terenie szpitala imprezy i wi- 
dowiska, pogadanki oraz óto= 
czy omeką chore dzieci do» 
stąrczając im książek. starając 
dę 6 zradifofonizowanie sal 
dziecinnych Mp 

Do zadań Kołe Przyjaciół na 
leży także utrzvmanie srałego 
kontaktu z dziećmi, opuszcza 
*qcvmi szpital, oraz troska o 
'umdusze na realizacie zamie+ 
eń wyrchowawrzych 


Ddpow edzi Redakcji 


H. Strzelecki — Łódź, Choje 
ny. 

Proszę zwrócić się do Wy» 
iratu Ekonomicznego OKZZ 
= Tranqvtta 18. 

Wiktor Bormnsławski — Łódź, 
J>dwańska 21. 

Proszę zgłosić się do redak= 
cji (Dział Korespondencujny) 


krów muszą być wyrównane, |w godz. od 9'do 15-tai 
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Konika Tomaszowa) Nowa umowa — wykładnikiem sprawiedliwości 


í 
ROMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 19 stycznia 
1949 r. 
Dziś: Henryka 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R. 8. W. 
„PraBa''-. Plac Kościnszki 16, 


godziny przyjęć 10 — 12. 


Z życia partii 


25 stycznia upływa termin 


rejestracji 
Miejski Komitet PZPR 
zawiadamia, iż rejestracja 


byłych członków PPR i PPS 
zakończona zostanie w dniu 
25 bm. 

Towarzysze, którzy do tej 
chwili nie dopełnili obo- 
wiązku rejestracji, winni na 
tychmiast zgłosić się do se- 
kretarzy poszczególnych or- 
ganizacji podstawowych ce- 
lem odebrania arkuszy reje- 
stracyjnych. 


oi „ASCOT CCC WAŻĄ 
Świetlica i przedszkole RIPD 


Informacyjne zebranie załogi PZPW Nr 27 > 


W wyniku uchwał, podję 
tych przed kilku dniami na 
konferencji członków Rad 
Zakładowych, odbywają się 
obecnie na terenach zakła- 
dów przemysłu włókienni- 
czego zebrania załóg fa- 
brycznych, na których ro- 
botnicy zapoznają się z tre- 
ścią i założeniami nowej 


umowy zbiorowej, która we 
szła w życie z dniem 1 
stycznia br. 

Kiedy odwiedzamy Zakła 
dy Przemysłu Wełnianego 


[Nr 27, odbywa się właśnie 


zebranie pierwszej zmiany, 
która przed chwilą zakoń- 
czyła pracę. Sala dawnej 
stołówki jest pełna. 

Referentem jest przewod- 
nieczący Oddziału Związku 
Zawodowego Włókniarzy — 
tow, Kolas. 

W krótkich, prostych sło- 
wach mówi © doniosłości 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego i o zadaniach, 
jakie ten historyczny akt na 
kłada na klasę robotniczą. 
Mówi -o perspektywach u- 
stroju sprawiedliwości spo- 
łecznej — Polsce Sócjali- 
stycznej, a potem o nowej 
umowie zbiorowej, która 
jest jeszcze jednym krokiem 
naprzód, polepszającym byt 
klasy robotniczej. 


By robotnik wiedział, 
ile zarabia 


Chcemy, by robotnik mógł 
w każdej chwili, każdego 


U najmniej zarabiających 
procent ten będzie znacznie 
wyższy. niektórzy utrzyma- 
ją swe dotychczasowe zarob 


dnia obliczyć sobie ile zaro- |ki, a będą nieliczni, którzy 
bił W tym też celu w po- zarobią mniej. gdyż dotych- 


szczególnych oddziałach wy- 
wieszańe będą tabele płac, 
w których uwidoczniona bę 
dzie zapłata czy to za robo- 
czo-godzinę w przypadku 
dniówki, czy za wyproduko 
waną jednostkę w systemie 
„akordowym. 

Nowa umowa zbiorowa 
jest wykładnikiem socjali- 
stycznego sposobu myślenia. 
Jej przewodnim założeniem 
jest równy start, równe mo- 
żliwości i troska 0 wszyst- 
kich, o najszersze masy. 
Stąd też ustalenie dolnej 
granicy zarobków. Obecnie 
najniższy zarobek robotni- 
ka określony został sumą 
8.500 złotych. Taką sumę: 
(oczywista plus dodatek ro- 
dzinny) gwarantuje pań- 
stwo tym, którzy byli najgo 
rzej uposażeni, stwarzając 
jednocześnie możliwości cią- 
igłego awansu przez przecho 
|dzenie do wyższych grup u- 
iposażeniowych oraz system 


|akordowy. 
| Przeciętna, o jaką podnio- 
'są się zarobki, wynosi 49 


proc. Ale to nie znaczy wca 
le, że wszyscy otrzymają tę 
'10-procentową podwyżkę. 


| 


czas przez fałszywe obli- 
czanie współczynnika wydaj 
ności czy przez szkodliwe w 
zasadzie faworyzowanie ich 
— zarabiali więcej, niż win= 
ni. 


Podwvżka — wynikiem do- 
tychczasowego wysiłku 
Rząd wyasygnował w ro- 

ku bieżącym przeszło pięć- 


cia, które jednak mają ol- 
brzymie znaczenie dla cało- 
kształtu gospodarki. 
Wystarczy, by przez nie- 
dbalstwo czy lekkomyślność, 
każdy robotnik w zakładzie, 
liczącym 1000 członków za- 
łogi. zniszczył dziennie 100 
gram wełny, by pomno- 
żywszy jej wartość przez 
roboczodni w roku — mieć 
miliony złotych strat. 
Wystarczy, by członkowie 
załogi spóźniali się do pracy 
o jedną minutę i minutę 
wcześniej wychodzili, a już 
strata jednej zmiany wyno- 


dziesiąt miliardów złotych|si przeszło 30 roboczogo- 
na realną podwyżkę płac |dzin.. 
Dzięki Czynowi Kongreso] Wystarczy, bv z błahego 


wemu i zwiększonej produk 
cji — mógł rzad dysponować 
tak poważną kwotą i dać ją 
tym. którzy przyczyniają 
się do ciagłej normalizacji 
naszego życia gospodarcze- 
go. ; 
Troską czynników rządo- 
wych. partii politycznych i 
związków zawodowych by- 
ło, by podwyżka nie była je 
dynie podwyżką nominalną. 
a realną. 


Zwiększyć dyscyplinę pracy 

Po omówieniu zasad i o- 
gólnych norm nowej umo- 
wy, towarzysz Kolas zwró- 
cił uwage na pewne często 
napozór drobne niedociągnię 


winny mieć do swej dysnozycji ogród 


W ciągu ubiegłego roku w 
trakcie przedłużania poszcze- 
gólnych umów o dzierżawę 
ziemi i ogrodów  poniemiec- 
kich w Tomaszowie przez 
Urząd Ziemski w Brzezinach 
okazało się, że umowy są 
przedłużane, chociaż nieru- 
chomości te w kilkudziesięciu 
wypadkach znajdują się pod 
zarządem Wydziału Nierucho 
mości Zarządu Miejskiego w 
Tomaszowie. 

Fodamy konkretny przy- 
kład: Przy ul. Antoniego 28, 
część budynku jest zajmowa 
na przez miejscowy odddział 
RTPD, które urządziło we 
własnym domu wzorową świe 
tlicę dla 250 dzieci robotni- 
czych i przedszkole dla 80 


dzieci. Nieruchomość ta obej 
muje również obszerny 
ogród, który Urząd Ziemski 
w Brzezinach wydzierżawił 
miejskiemu panu Kreuzkan- 
towi, czerpiącemu z ogrodu 
niezłe zyski. W okresie let- 
nim i jesiennym pan Kreuz- 
kant nie wpuszczał do o u 
dzieci robotniczych. Dzieci z 
RTPD, musiały dochodzić do 
parku Rodego. 

W szeregu artykułach pod- 
kreśliliśmy, że ten stan nie 
może w żadnym wypadku 
być dłużej tolerowany. Z 
ogrodu winny korzystać dzie- 
ci robotnicze, ogród winien 
być przydzielony RTPD. 

Nasze stanowisko spotka- 
ło się z pełnym zrozumie- 


ZMNKAAAOYWYWNYNYYNYYYWYYYYYYNYYAWWYANAKNAYNYWANYYYYACYAAYA CYTATY AYN EAYAAEPA ETNA 
e a rze w 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


Teodor Dreiser 


10 


Tragedia Amerykańsk 


niem władz miejskich. Prezy 
dent miasta tow. Mazurek 
przyrzekł osobiście zająć się 
całą Sprawą, Ogród z począt- 
kiem 1949 roku miał przejść 
w posiadanie RTPD, 


Jak się jednak dowiaduje- 
my, sprawa przybrała zgołe 
nieoczekiwany obrót. « Oto 
Urząd Ziemski w Brzezinach 
najzupełniej nieorientując się 
w sprawach Tomaszowa znów 
przedłużył umowę o dzierża- 
wę ogrodu z p. Kreuzkantem. 


Zarząd Miejski w Tomaszo 
wie najenergiczniej zaprote- 
stował przeciwko tego rodza- 
ju polityce Urzędu Ziemskie- 
go w Brzezinach, przesyłając 


do Urzędu Ziemskiego odpo- | ty 


wiednio umotywowane pismo 
w tej sprawie. 

Pismo to zawierało spis 
również innych nieruchomo- 
ści miasta, do którycH uzur- 
puje sobie prawo dysponowa 


nia Urząd Ziemski w Brzezi- 
nach. Urząd Ziemski w Brze- 
zinach wydaje się zapominać 
o tym, że jeśli istnieje budy- 
nek mieszkalny i do niego 
przylega ogród warzywny czy 
inny to tworzy nierozłączną 
całość. Byłoby rzeczą conaj- 
mniej dziwną i niezrozumia- 
ią, jeśli budynkiem / miałby 
zarządzać Zarząd Miejski w 
Tomaszowie a ogrodem 
Urząd Ziemski w Brzezinach. 

Dlatego zupełnie słusznie 
postąpił Zarząd Miejski w 
Tomaszowie wysyłając odpo- 
wiednie pismo z zamiarem 
wyjaśnienia spornych spraw. 
Zle jest TEAK, że dE tej 
chwili nie ma odpowiedzi. 
krótce nastanie wiosna, a 
jeśli do tego czasu kwestia 
ogrodu nie zostanie załątwio- 
na pomyślnie dla RTPD, to 
dzieci robotnicze spotkają 
znów furtkę do ożrodu zam- 
kniętą, (b) 


duje się w obcym domu, Uspokoił się dopiero wtedy, gdy 
mu powiedziała, że jest sama i nikt jej nie może słyszeć. 
Jednak zapowiedział stanowczo, że nie chce, aby wymie- 
niala jego imię albo mówiła o listach które pisał czy nie 


pisał... 


Tłumaczył się przed nią, że jest teraz bardzo za- 
jęty 1 nie ma czasu na pisanie listów, 


Czyż nie powie- 


cię o to, 
rozmówimy się telefonicznie, 
bardzo cię proszę żebyś imien'a mojego nie wymieniała, 


powodu tylko jedno wrze- 
ciono na przędzalni bvło 
przez cały dzień unierucho- 
mione, by w stosunku rocz- 
nym otrzymać milionowe 
wartości. 

Należy przeto rozpocząć 
walkę o pełne przestrzega- 
nie dyscypliny tam, gdzie 
brak jej, trzeba również 
zwrócić baczniejszą uwagę 
na marnotrawienie w gospo 
darowaniu surowcami. 


Przyśpieszymy realizację 
nlanów produkcyjnych 
Na zakończenie zebrania 
robotnicy przyjeli rezolucię. 
w której stwierdzając zado- 
wolenie z normalizacji wa- 
runków pracv i płacy, wy- 
rażają jednocześnie goto- 
wość dalszych wysiłków w 
pracy nrzy tworzeniu zrę- 
bów Polski Socjalistycznej i 
gotowość z jeszcze większą 
wykonania z nadwyżką pla- 
hu w roku bieżącym, osta- 
tnim roku Planu Sytości. 
JU 


Vłeczeństwa. 


W reeznice Wyzwolenia 


W dniu wczorajszym roz- 
poczęły sie uroczystości ob- 
chodu święta wyzwolenia, 
którego czwartą rocznicę 
święcimy w dniu dzisiej- 
szym. 

W godzinach wieczor- 
nych na ulicach miasta od- 
był się capstrzyk, a delega- 
cje partii politycznych, or- 
sanizacji snołecznych, załóg 
fabrycznych i organizacji 
młodzieżowych, przy licz- 
nym udziale ' społeczeństwa 
złożyłv wieńce przy Pomni- 
ku Wdzieczności i na grobach 
Kościuszkowców, poległych 
w hająch o Tomaszów. 


Poradnia 
dla kobiet ciężarnych 

Na terenie Tomaszowa 
dotkliwie ndczuwa się brak 
poradni dla kobiet ciężar- 
nvch. 

Troską społeczeństwa jest, 
aby poradnie jak najprędzej 
powstały i opieką swoją 
przyczyniały się do zmniej- 
szenia śmiertelności niemo- 
wlat. 

Poradnia taka w Tomaszo 
wie nie mogła być otwarta 
dotychczas ze względów tech 
nicznych, ale jak nas infor- 
muje lekarz miejski, otwar- 
cie poradni nastąpi w nie- 
długim czasie. 


Leczenie alkoholików 


Przy Ośrodku Zdrowia na 
ul. Zapiecek 6 czynna jest 
poradnia  przeciwalkoholo- 
wa. Poradnia otwarta jest 
codziennie z wyjątkiem śro- 
dy w godzinach 12—13. Po- 
radnia ma na celu leczenie 
nałogowych alkoholików i 
w wielu wypadkach sku- 
tecznie spełniła swoje zada- 
nie, dzięki czemu cieszy się 
dużym poparciem ogółu spo- 
(i) 


Młodzież szkolna 


opiekuję się grodami bohaterów 


Godnym pochwały jest 


czyn uczniów i uczennic Gluczniowie Szkoły Nr 6 


klasy Szkoły Podstawowej 


Jak się dowiedzieliśmy, 
są 
stałymi opiekunami miej- 


Nr 6, którzy w związku ze|sca, na którym wznosi się 


Świętem Wyzwolenia i uro- 
czystościami przewidzianymi 
w tym dniu — porządkowa- 
li onegdaj pod kierownict- 
wem swego oniekuną stop- 
nie Pomnika Wdzięczności i 
przyległy plac. y 

W ciagu kilkudziesięciu mi 
nut znikły stare wieńce i 
wiązanki, stopnie wiodące do 
cokołu oczyszczone zostały 
ze śniegu i lodu, a plac ota- 
czający: pomnik zagrabiony 
i omieciony. 


co mogę, żeby tyfko było jak nailepiej, Berti... 

potrafisz jszcze cierpliwie poczekać do trzeciego? 
że napiszę. a qdybym nie mógł, 
Cóż, bedzie dobrze? 


Obieculę ci, 


fak fo zrobiłaś przed chwilą 


pomnik i znajdują się groby 
poległvch żołnierzy radziec- 
kich. Swą pracą, przeprowa 
dzoną onegdaj, chcieli przy- 
czynić się do uświetnienia 
dnia Wyzwolenia. 

Również groby Kościusz= 
kowców, znajdujące się w 
Parku, zostały przed dzisiej- 
szym świętem oczyszczone z 
śniegu i uporządkowane 
przez dzieci szkół powszech- 
nych. (j-k) 


Czyż nie. 
Prosrę 


Tylko 


Mogę mieć z tego powodu 


Nie umiał nic wymyśleć, wyrwany niedawno z gorą- 
cych objęć Sondry, Nie był w stanie, nie mógł mimo 
wielkiej chęci,,. 

Ale musi ją w jakiś sposób trochę uspokoić, 

Po przeczytaniu obu tych listów namyślił się z dzie- 
sięć minut, by w końcu dojść do wniosku, iż należy roz- 
mówić się z nią telefonicznie, Po półqodzinnym, niecier- 
pliwym wyczekiwaniu przy aparacie usłyszał jej głos, sła- 
by i jakiś stroskany, tak mu się przynajmniej zdawało, 
ale bardzo być może, że winne temu było złe połączenie. 

— Hallo, Clydzie, hallo! Jak to dobrze, że chcesz ze 
mną rozmawiać, Strasznie jestem zdenerwowana... Czyś 
otrzymał moje dwa listy? Miałam zamiar właśnie dziś wy 
jechać w razie gdybyś nie dał znaku życia. Nie chcę tu 
być ani chwili i nie chce słyszeć o żadnej zwłoce! Kiedy 
przyjedziesz, najdroższy Dowiedziałeś się z mojego listu, 
że rodzice wyjeżdżają? Tak, rzeczywiście. Dlaczego nie 
napisałeś do mnie ani słówka? mógłbyś chociaż zatelefono- 
wać.. Co sądzisz o trzecim lipca? Czy będziesz mógł 
przyjechać? A może spotkamy Się gdzie indziej? Tak się 
źle czułam od kilku dni, ale teraz, gdy usłyszałam twój 
głos, będę już spokojniejsza. Ale czybyś nie mógł na- 
prawdę napisać do mnie co parę dni, choć króciutkiego 
Hściku?,, tak bym chciała... D:aczego nie chcesz, Clydzie: 
Ani razu do mnie jeszcze nie napisałeś.. Trudna mi na- 
wet opowiedzieć, jak się czuję i jak ciężko mi utrzymać 
spokój, 

Istotnie znać było, że Roberta jest zdenerwowana 
i zaniepokojona, Przyszło jednak. na myśl Clydowi, że 
Roberta zbyt nieostrożnie mówi przez telefon, który znaj- 
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dział jej, że przyjedzie koło dwudziestego ósmego. jeżeli 
tylko będzie mógł? Sam już chciałby pojechać, ale nie 
jest pewien, czy mu się uda, kto wie nawet, czy nie bę- 
dzie musiał odłożyć swego wyjazdu z Lycurgus do siódme- 
go albo ósmego lipca Tak, długo, ale ma otrzymać iesz- 
cze pięćdziesiąt dolarów. na które nawet nie liczył, a przy 
dadzą sie im bardzo, prawda? 

Odwlekał znowu termin przyjazdu. bo chciał właści. 
wie raz jeszcze odwiedzić Sondre, za którą już tęsknił, 
A tej Bóg wie czego się zachciewa! 

Czy nie może jechać z rodzicami na jakiś tydzień, a on 
tam mógłby przyjechać po nia albo mogliby się gdzieś 
spotkać? Bedzie miał więcej czasu na przygotowania. 

Lecz Roberta oburzyła się na to, Odpowiedziała 
z gniewem, że w takim razie woli wrócić do swego poko: 
ju u Gilpinów, jeżeli jest jeszcze wolny. Bo po co ma 


tracić czas na próżno 1 czekać na Clyda, jeżeli. on nie 
chce przyjechać? 
Clyde na to pośpiesznie oświadczył, że przyjedzie 


trzeciego, a gdyby nie mogł, to porozumie się z nią, gdzie 
się mają spotkać. 

Dotychczas co prawda nie wiedział jeszcze, jak to 
urządzi, Musi, musi koniecznie mieć troche czasu, aby 
nad tym pomyśleć. Zmienił nieco ton, odzywając sie 
znowu: 

— Słuchaj, Berti, nie gniewaj się na mnie, proszę 
cię. Tak mówisz, jak gdybym nie miał z tym kłopotów. 
Nawet nie wiesz, ile mię to będzie kosztowało, ciebie to 
wcale nie obchodzi.. Wiem, że jesteś zdenerwowana í cier 
piąca, ale nie zatroszczysz się. jak u mnie jest. Robię, 


m 


przykrości. Prosze cie 5 to. Jeżeli zadzwonię kiedyś. to 
wymienię nazwisko Baker a ty powiedz, że to ktoś 
z twoich znajomych, Gdyby zaś coś takiego sie wydarzy- 
ło, że nasz wyjazd uległky znów zwłoce to przyjedź. jeśli 
uż tak chcesz koniecznie, albo możesz zatrzymać się 
gdzieś w okolicy w każdym razie zapewniam cię, że nie- 
długo będziemy mogli wyjechać, 


Brzmienie jego głosu było tak błagalne, 
nrzekonywujące, tyle weń wla) słodyczy | czułości, niepo- 
koiu f bezradności, że ujął zupełnie Roberte  Uczuła 
wielką, nie wytłumaczoną niczym | bezsensowną wdzięcz- 


ność, odpowiedziała mu więc zaraz z wielkim wylaniem 
1 wruszeniem: 


„_ — Ależ nie, mój kochany. wcale mi na tym nie zale- 
ży. Wiesz dobrze, że nie o to mi chodzi. Mówiłam tylko 
dlatego, bo czuję sie niedobrze I nie mam ochoty, by ro- 
dzice z troska patrzyli na mnie... Taka się czuję teraz 
bezradna., Znasz mnie, Clydzie. dobrze. I nie mogę cię 
przestać kochać, Clydzie.. 1 pewnie nigdy nie przestanę... 
Nigdy nie chciałabym ci zrobić przykrości i nie zrobiła- 
bym wcale, gdybym umiała sama sobie poradzić, 4 


Clyde słysząc tyle szczerego uczucia w jej głosie, zro- 
zumiał, że ma taką samą, jak dawniej władze nad Rober- 
tą, postanowił więc utrzymać ją w przekonaniu, że mi- 
łość jego nie wydasła zupełnie aby skłonić ją do więk- 
szej wyrozumiałości dla siebie Cóż mn to szkodzi być dla 
niei dobrym i uprzejmym. chociaż fuż jej nie kocha i nie 
ma zamiaru żenić się z nią? Niech sobie myśli. że to 


prawda! 
(D. œ n) 


łagodne. tak 
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ZEDB rear 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.30 i 19,15 
dwa przedstawienia komedii 
Henryka Kleista pt. „Rozbity | 
dzban" w przekładzie Zbignie- 
wa Krawczykowskiego. 


„MELODRAME 


u. Trangutta 18 (Gmach OKZZ) śś 


Dziś o godz. 19,15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie* w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordvńsk eqo 

TEATR „OSA” 

Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i św.ęła o i6 i 19.30 ze 
sola komedia DORA 
„Porwanie Sabinek” J. 
grzynem na czele ca! w zes- 
połu 


wę. 
| 
„KLUB KAWALERÓW" | 


w Teatrze Powszechnym 


Na scenie Państwowego Ten 
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiogo 
„Klub, Kawalerów'* napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewoflnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem:*, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU“ w reżyeerij Stanisława 
Laczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskieqo. 

Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 


TEATR KOMEDI 
"MUZYCZNEJ „LU'NIA'*' 


Środa teatr nieczynny. 

"Czwartek o godz. 19 ,15 premie 
ra opery komicznej J. Stranssa 
„BARON CYGAŃSKI*. 

Bilety wcześniej do nabywa 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru szyn 
pa od godz. 1l-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 
ków dla szkół o godz. 9.6j „Pi- 
nokio'*. W niedzielę i święta 
o godz. lz-ej „Czarodziejski ka. 

losz *. t 


ADRIA —,Zakazane Piosenki" 
godz, 16, 18.30, 20.30, w mie. 
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 


godz 16, 18.30, 21, w miedz. 
15.80. 
BAJKA — „Zenvobia** 


gódz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młodzieży). 
„Konciuszek'* 
godz. 16, 15, 20 w niedz. 14. 
MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii“ godz. 17,90, 20, w niedź. 
18,50, film niedozwolony dla 


młodzieży. 

POLONIA — „Express Mo- 
skwa — Ocean Spokojny'*, 
godz. 17, 19, 21, w miedz. 15, 
film dla unłodzieży  dozwo- 
lony. 


PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.30, 20. w miedz, 12.80. 
15. film medozwolony dla mło 
dzieży. 


„RECORD — „Dusze Czar- 
nyth‘, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 


film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Słońce wstlin- 


na) a A Z Z a 


dzi“ 

godz. 16, 15, 20, w niedzielę 

14 

film dozwolony dla młodzieży. 
ROMA — „Krakatit'* 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży- 
STYLOWY — „Szalony lotnik** 


godz. 18, 20, w miedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 


ŚWIP — „Serenada w Dolinie 


Słońca 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o milosci“ 
godz. 16, 18,50, 21, w niedz. 
13,50, 
film niedozwolony dla młó 
dzieży, 

TATRY — „Wesoły Pensjonat'* 
godz. 16, 15.30, 21, w medz 
13.30 
film niedozwolony dla mło- 
dzieżr, 
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W Karpaczu, jak w czarownej bajce 


Pogromcy rekordów* przybyli już z mistrzostw łyżwiar. 


skich do Łodzi i dzielą się z nami swymi wrażeniami 


P> 
h 


Przyborowski na starcie, 


Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedził popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborowski, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszyscy ze Zry- 


wu) startował w niedzielę 
Karpaczu na łyżwiarskich m: 
strzostwach Polski, ustanawia- 


jąc na nich 4 rekordy okręgo- 
we, 


w LEŚNYM USTRONIU 

— Otwarcie mistrzostw — 
mówi sympatyczny nasz rekor 
dzista—m'ało niezwykle efek- 
towna oprawę. Gdy nad lodo- 
wiskiem położonym wśród wy 
sokopiennego lasu  rozbłysły 
reflektory i ukazały się ognie 
bengalskie, a na maszt przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe” 
go poczęto wciągać flagę pań- 
stwową — publ'czność, której 
zgromadziło się około 3 tysię- 
cy. nie mogła ukryć swego za 
chwytu, Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym razem — ta 
oficjalna į szablonowa zwykle 
część zawodów... 

— Pierwszy dzień »awodów 
przyniósł nam jednak wiatr 
: śnieżycę. Pomimo tych nie: 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogół 
dobre wyniki, Ja Wyłosowa 


łem — mówi nasz gość — w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka,  Startowaliś- 
my z dwóch przeciwległych 
startów, W biegu tym, cho” 
ciaż go przegrałem, ustanowi- 
łem nowy rekord okręgu łódz 
kiego w czasie 52,8 sek, 

Kpt. Dżipanow, mój kolega 
klubowy, w biegu tym osiąg- 
ną? czas 58,2 W ogólnej kla- 
syfikacji w tym biegu zająłem 


5 miejsce, a kpt. Dżipanow 
15-te. 
DOBRY START 
GŁAŻEWSKIEJ 
— Głażewska — mówi da- 


lej nasz rozmówca — w biegu 
na 500 m startowała z Ros'ń- 
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie lepszym od Te- 
kordu Polski 58,2 sek 

— Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
trów, W biegu tym startowa- 
łem z Krajewskim (Warszawa) 
i wygrałem go w czasie, który 
równ eż jest nowym rekordem 
naszego okręgu — 6:09.9 Kpt. 
Diżpanow miał czas 6.33, W 
ogólnej klasyfikacji w tym bie 
gu zająłem 6 miejsce, a kolega |p 
14-te, 

— Drugi bieg dla kobiet ro- 
zegrany został tego dnia na 
dystanse 1,500 m, W przed- 
biegu Głażewska nokonała tu 
Sędzimierzówną (W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając nim 
również nowy rekord okręgo- 
wy, W ogólnej punktacji Ja- 
dzia zajęła w tym biegu pierw 
sze miejsce przed zeszłorocz- 
ną mistrzynią Polski Kalbar- 
czykową, 


ZACIĘTY POJEDYNEK 

Z KALBARCZYKOWĄ 

— Drugi dzień przyniósł dal 
sze sukcesy Jadzi W biegu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W-wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord. okręgu 
łódzkiego w czasie 2:06,2 m. 
zajmując tu w ogólnej klasy- 
fikacji pierwsze miejsce przed 
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Kalbarczykową W biegu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła- 
żewska spotkała się bezpośred 
nio ze swą najgroźniejszą ry” 
walką Kalbarczykową Był 
to niezwykle zacięty pojedy- 
nek. Obie zawodniczki przez 
cały czas szły równo, dop:ero 
na ostatnich metrąch udało 
się Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę, W biegu tym 
padł rekord Polski, Czas no- 
wego rekordu wynosi 6:32,8 
minut, 


DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

— My, mężczyźni — ciągnie 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor — mieliśmy do 
przebiegnięcia 1.500 i 5,000 m- 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza 
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:47,4 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza 'Polski  Ryttera 
(W-wa) i Kowalskiego (W-wa) 
którzy w roku ubiegłym star 
towali na mistrzostwach Kuro 
py. Kpt. Dżipanow w biegu 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:58,1 W biegu na 5,000 
m. przegrałem z Antosikiem 
(Wwa), ale i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasić 10:24,5 
m. W ogólnej punktacji zna- 
Jazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na 15-tym, 


ZRYW WICEMISTRZEM 
POLSKI 
— Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko- 
biecej mistrzostwa Polski zdo- 
była Głażewska (Zryw—Łódź) 
przed Kalbarczykową (W-wa) 
i Rosińską (Wwaj, w konkir 
rencji meskiej Kalbarczyk 
(w-wa) przed Lewandowskim 
(W-wa) i Głodkowskim (War. 
szawa), Myśmy zajęli dalsze 
miejsca, ja piąte, a kpt, Dźl: 
panow piętnaste, 


Sensacio nrzu Stole Dinag” ” PONTO UN 


Ehrlich przegrywa z Kawczykiem 


na mistrzostwach Polski w Lublinie 


LUBLIN (obst. wł). Do fi- 
nałów mistrzostw Polski w te 
nisie stołowym zakwalifikowa 
li się: 

Gaj (Warszawa), Otręba 
(Śląsk), Widera (Śląsk) i Krzy 
sik (Łódź), W rozgrywkach 
finałowych wziął również u- 
dział mistrz Polski na rok 
1918 — Kawczyk (Śląsk) i by- 
ły wicemistrz świata Ehrlich. 

Sensacją zawodów była po- 
rażka Ehrlicha, który prze- 
grał z mistrzem Polski 
Kawczykiem, w dwu setach 
17:21, 21:23 oraz był o krok 
od porażki z Otrębą (Śląsk), 


wygrywając, po ciężkiej wal-|i Orłowską („Pocztowiec* 


ce w trzech setach 19:21, 21:11 |Warszawa). 


i 25:23. 
Rozgrywki finałowe w grze 


podwójnej = panów 
Fur-= 


W grze 
zwyciężył zespół śląski: 


pojedyńczej panów nie wyło-lman— Widera, przed zespołem 


niły mistrza Polski. Jednako- 
we szanse mają Gaj (Warsza- 
wa) i Ehrlich. którzy ponieśli 
po jednej porażce. Trzecie 
miejsce zdobył Otręba (Sląsk), 
czwarte Kawczyk (Śląsk), pią 
te i szóste zaś Krzysik (Łódź) 
i Widera (Śląsk). 

W grze pojedyńczej pań 
pierwsze miejsce zdobyła Bo- 
jankowska (YMCA Po- 
znań), przed Kliszową (Śląsk), 


krakowskim:  Dobosz—Zięba, 
trzecie miejsce zajął zespół 
warszawski: Gayer—Jagodziń 
ski. 

W grze podwómej pań 
pierwsze miejsce zdobyła dru 
żyna KS „Pocztowiec* (War- 
szawa), drugie — KS „Przy- 
szłość* (Włochy), trzecie 
YMCA (Poznań) W drużyno- 
wych mistrzostwach pań bra- 
ło udział 10 drużyn. 


Pięściarze „Włókniarza 


wygrywaję z „Koroną” krakowską 11:5 


KRAKÓW  (obsł wł) W 
drodze powrotnej z zawodów 
mistrzowskich w Rzeszowie, 
pięściarze łódzkiego „.Włóknia 
rza” rozegrali mecz towarzy= 
ski z krakowską „Koroną“, 
| m m nm A pn A 


WISŁA — .Fxnress Moskwa— 

Ocean Spokojny'* 
godz. 16.30, ‘18,30. 
niedz. 1480 


film dozwolony dla 
„WOLNOŚĆ'* — Niecierpliwość 


20.30, w 


młodzieży 


Serca'', 

16, 18, 20, miedz. 14. 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 


Notre EA 

godz. 15.30, 18, 20.80, w niedz, 
15.00, 

film niedozwolony 
dzieży. 
WHETA 
godz. 18, 
film dozwolony dla młodzieży. 


dla mło 


„Guramiszwil** 


wzmocnioną dwoma zawodni- 
kami „Wfłsły” i jednym bokse 
rem „Grobli*. Najładniejszą 
walkę stoczyli ze sobą mistrz 
Polski Jaskóła z Pieniążkiem. 
Krakowianin nie uląkł się sil 
nego przeciwnika i, walcząc 
rozumnie, a przy tym niesły- 
chanie ambitnie, uzyskał za- 
służony wynik remisowy. 
Wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu pięściarze 


„Włókniarza: waga musza 
—  Kargiel pokonał wy- 
soko na punkty Żurka; w. ko 


gucia — Matecki wygrał prze 
Kkonywująco na punkty z Leto 
chą; w. piórkowa — z powo- 
du kontuzji zawodnika „Włó- 
kniarza*, odniesionej. w Rze- 
szowie, Pacławski („Korona ') 
zdobył punkty w. o.; w. lek- 
ka — Kawczyński wygrał, po 
wyrównanej walce, z Sidelni- 
kowem („Wista“), walczącym 
w barwach „Korony“: w. pół- 


20, w miedz. 14, 16 |średnia — Mazur, po niecie- 


kawej i brzydkiej walce, zwy 


ciężył na punkty Rajcę; w. 
średnia T — Trzęsowski od- 
niósł zwycięstwo punktowe 
nad Balą; w. średnia II 
Gieroński przegrał wysoko ną 
punkty z Matulą (Wista); w 
ciężka — Jaskóła zremisował, 
po najładniejszej walce dnia 
z Pieniążkiem. 

Sędziował w ringu Bogda= 
nowiez, punktowali; Luberda, 
Moszkowski i Pietrzykowski. 


7 zvcio DKS-u 


Uwaga p łkarze! 


W czwartek dnia 20 stycznią 
br, o godz. 18.30 w lokalu na 
boisku przy. ul. Nawrot 73-75, 
odbędzie się zebranie piłkarzy 
naszego klubu, na którym n- 
mawane bedą sprawy bardzo 
ważne i pilne, 

Obecność obowiazkowa 


| — W klasyfikacji klubowej 


odnieśliśmy sukces zdobywa- 
jąc wicemistrzostwo Polski 
przed Zniczem (Pruszków), 
PZŁ (W-wa), IKS (Wrocław), 
ZZK (Pruszków), AZS (Kra- 
ków), „Turmasem* (Elbląg) 
i Lechią (Gdańsk) ` 


WIELKA PRZYGODA 

yie o zawodach, Wiele jed 
„ak niemniej ciekawych rze: 
czy dowiedzieliśmy się od 
Przyborowskiego. 

A więc zaczniemy od przy- 
gody, jaka spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dni 
przed zawodami. Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną wybra 
li się rano z „Samotni, gdzie 
znajdował się obóz, dy Karpa 
czą na trening, Po treningu, 
gdy wypadało już wracać do 
domu zaskoczyła ich śnieży- 
ca 

— Na świecie stało się tak 
biało — mówi nasz gość — 
że zupełnie straciliśmy orien- 
tację w terenie. Drogi zawia- 
ne, a tu wszędzie las, Brnąc 
poprzez śnieg į pod wiatr do- 
brnęliśmiy do „Samotni* dopie 
To o godzinie 21-ej, To nas 
tak wyczerpało, że jeszcze w 


pierwszym dniu zawodów czu 


Lewandowski (W-wa) 
i Przyborówski po biegu 
na 1500 m, 


liśmy ten spacer w mięśniach, 
Gdyby nie to, może mielibyś- 
my jeszcze lepsze wyniki, 


A TERAZ KILKA SŁÓW 
PRZYKRYCH. 

O ile strona dekoracyjna 
mistrzostw wypadła bardzo 
efektownie, o tyle pod wzglę- 
dem technicznym nie były one 
pozbawione przykrych niedo" 
ciągpięć. W pierwszym rzędzie 
nie dopisali sędziowie, z któ- 
rych wielu robiła wrażenie, 
jakby pierwszy raz trzymali 
sztopery w ręku. Dalej zbyt 
swobodne zachowanie się Kal 
barczyka poza” lodowiskiem 
niekiedy budziło niesmak u 
samych zawodników. - 

Na te 
stanowczo zwrócić więcej uwa 
gi i najsurowiej je piętnować, 
zwłaszcza, gå chodzi p tych, 
którzy powinni być przykła- 
dem dla innych, 


rzeczy powinniśmy Tica" 
br w Radomsku, Delegatem na 


Nasi sportowcy 


maa|W życiu prywatnym... 


Stasiak 


Życie prywatne naszych pos 
pularnych sportowców  interee 
suje niewątpliwie wielu na- 
szych Czytelników. 

Popularny z ringu, pięściarz 
„Zrywu” — Stasiak jak widzi- 
my rozpoczyna swój powszed= 
ni- dzień przy biurku. Stasiak 
jest imtendentem w Zarządzie 
Miejskim i.. rekordzistą -w 
pudhijaróu serc niewieścich, 
o czym nam dyskretnie szep- 


czą ma ucho jego koledzy t 
mówi jego uwodzioelski uś- 
miech. 


Praca ieńlnek podobno na tym 
nie cierpi. 


Dział oficio!ny ŁOZB 


Komunikat 
Wu Sportowego Nr 21 


1. Zezwala się Ch ZKS „Con ; 
cordi na rozegranie zawodów 
w dnw 16.1.br, z WZKS „War= 
ta” w Czestochowie 


2. Na prośbę ZKS „Korab” 


Piotrków odwoluje się zawody 
o drużynowe mistrzostwo © 


kredu kl B. wyznaczone mna 
dzień 23. 1 49 r. pomiędzy KS 
Korab Piotrków — KS 
„Gwiazda” Łódż, Następny ter 


mim rogegrania powyższych za 
wodów wyznaczony będzie ko 
munikałem Wydziału Sporto- 
wego: 

3. Zerwala się łódzkiemu 
Klubowi Sportowemu na roze- 
granie zawodów towarzyskich 
z ZS „Gwardia” Gdańsk w dniu 
30. I 49 r. w Łodzi oraz dru-. 
qei drużynie w dniu 23 I br. 
z KS „Ora we Włocławku, 

4. Delegatem na zawody 
o drużynowe mistrzostwo ki. 
A, pomiędzy WZKS „Bawełna” 
— CHZKS „Concord'a”* w dniu 
15, L. w Łodzi będzię obyw. 
Tyl. 

Na turniej młodzików, który 
odbedzie się w Aleksandrowie 
w dniu -15, I. delegatem bę- 
dzie ob, Klimczak oraz w dniu 
16, I, br. ob. Kuczkowski, 

5. Zezwala się KS „Czammi”* 
Radomsko na rozegranie zawo 
dów towarzyskich z KS „Pi- 
Tomaszów w dniu 16, I 
powyższe zawody będzie ob. 
Klimczak 

Przeewomiczey WS 
M. Tyl 


Co usłyszymy przez radio 


Program na środę 19 stycznia 
1949 roku 

11.40 Audycja szkolna dla 
klas młodszych, 11-57 Sygnał 
czasu ; Hejnał. 12.04 Wiado- 
mośc: południowe, 1220 Mu- 
zyka rozrywkowa. 12,30 Kon- 
cert dla szkół, 13.30 PRZER- 
WA 1430 (Ł) Co się zdarzy- 
ło, 14,45 (Ł) Muzyka obiadowa 
z płyt. 15.05 (Ł) Z dzisiejszej 
radiotechniki. 15 15 (Ł) Muzy- 
ka baletowa (płyty). 15.30 Przy 
qoda lisa Witalisa — audycja 
słowna + muzyczna dla dzieci, 
„15.50 Muzyka papularna, 16.00 
DZIENNIK, 16,30 Skrzynka 
techniczna. 16.45 Gramy w sza 
chy. 17,00 Melodie filmowe i 
operetkowe, 


w przemysle ciężko poszkodo: 


wanych inwalidów. 18,00 Kon 
eert solistów, 18.35 Stare į no 


| w 


we — powieść L, Rudnickiego 
(20. 19,00 Wojskowa audycja 
świetlicowa. 19.25 Kwadrans 
piosenek. 19-40 Wszechnica Ra 
diowa, 20,00 DZIENNIK, 20,45 
Muzyka z płyt. 2100 Pogadan 
ka Komitetu Obchadu Roku 
Chopinowskiego. 21,10 Audy= 
cja Chopinowska, 21.40 Poezja 


walki—montaż poetycki, 22,00 
Muzyka do tańca, 22,45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz, D, 22.48 


(Ł) Omów, progr. lak. na ju- 
tro 2300 Ostantie wiadomoś- 
ci. 23.10 Muzyka- taneczna, 
23,20 Program na jutro, 23.30 
(Ł) Koncert życzeń “z, II), 


17.55 Pogadanka| 0.20 (Ł) Zakończenie —. *cji 
naukowa. 17 50 O zatrudnieniu |i 


Hymn. 
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